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CZAS
Fzayjninją ale do nmleaeeanla w Inseratach.

m o a a N U ,  o d m w y , u w ia d o m ien ia , d o n im ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty - 
eaąse sis przam ysłz. handlu, rolniokwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza droknege za jednorazowe umieszczenie po d kr., za następne po 3 kr. 
Do każdego in.eratz znł^ozono kyd| winno 10 kr. na opłatę stęplową sa 
kaidoraaowe wmiewwroni*.

L U ty  a pieniodami preoamoraoyjnemi i insorakowemi praooyłano kyd winny 
franko dó Bióra Hipedyoyi Cmutu. 

b l a t y  reklamaeyjne nieopieezętowano nieulegają frankowaniu 
blaty niefrankowane nieprayjmują się.

S S T  [ N um er pojedynczy d z ien n ik a  kosz tu je  5  kr.

84. rak h w  1 stycznia.
W  jednej z  depesz, telegraficznych pary

skich czytam ):
„N ajokropniejszy w ypadek, zamordowanie 

„A rcybiskupa S ib o u ra , p rzy tłum ił w 
„chwili w szystkie .sprawy polityczne, a zg ro - 
„za, żal i gniew ca łeg o  św iata zw raca -się
„ku tej niesłychanej zbrodni"—* .

T ak  je s t rzeczywiście. Św iat cały po zie
la wrażenie P a r t i a .  Św iat ca y o słu p ia ł 
* przerażenia, n a ' w ie ś ć  o zbrodni, dla której 
w dziewiętnastu w ie k a c h  sw ego chrześciań- 
skiegn istnienia, naprożnoby podobno szukał 
analogii.

Okropnie bolesnem jest zapewne wspo
mnienie męczeńskiego zgonu A rcybiskupa 
paryskiego d’A ffre  podczas dni czerwcowych 
r. 1848  w Paryżu. A leż wtedy w rz a ła  woj
na domowa, la ła  się krew na b arykadach , 
rozhukane namiętności n ieznały  żadnych g ra 
nic, zaślepione i odurzone szałem  walki roz
paczliwej a zbrodniczej, n ieoszczędziły  tego 
co im niósł w imieniu C hrystusa s ło w a  mi
łości i zgody. D okonała  się ogromna zbro
dnia.... przew yżs/.a j ą  jeszcze  wielkość ofia
ry. Z g roza  zbrodnią w yw ołana czerpała  po
ciechę w do odzie s iły  chrześciańskiego po
święcenia, w owym prawdziwie niebiańskim 
religii tryumfie....

P rzerażenie jakie ogarnęło  św iat ca ły  na 
wiadomość o morderstwie A rcybiskupa S ibou- 
ra , tern straszniejsze, ż e  obok żalu i bólu O pa
trzność w dopuszczeniu swojem nie w skazu
je tak wyraźnie pociechy. Czcigodny A rcy 
biskup pada vi k o ś c ie le ,  p o b ło g o s ł a w iw s z y  
wiernym, z  ręki k s ię d z a ,  w d z ie ń  św. G e 
nowefy, p a tro n k i P a r y ż a . . .  N a tę  myśl sa 
mą dreszcz ścina krew w ży łach  i s łow a 
tamuje! N ie, to  nie k s iąd z , to nie F rancuz, 
nie cz łow iek , to szatan co tę zbrodnię do
konał! To nie zbrodnia, to piekło całem  się 
gardłem  rozśm iało !....

K ościół obk łada p rzysz łego  zbrodniarza 
interdyktem —  owa matka której m iłość nie 
zna granic, czeka na poprawę m arnotrawne
go syna, nadaw szy mu niegdyś najw yższy 
swjj ła sk ę , sakram ent kap łań s tw a— ale sza 
tan wstępuje w tę duszę, panuje w niej ca
ł ą  s i łą  pogardzonych najw yższych bożych 
darów, i nareszcie kieruje tą ręką ku speł
nieniu najokropniejszego św iętokradztw a, na j- 
niesłychańszej zbrodni, zbezczeszczenia 
przybytku P ana  Zastępów  przez morderstwo 
jednego z najpierwszych s łu g  Jego!...

Brakuje jeszcze szczegółów  — daj Boże, 
aby jak ą  otuchę strwożonym i zbolałym  ser
com naszym  przynieść mogły* P iszą  że za
bójca jest obłąkany. J e s t  nim on bezw ąt- 
pienia. Bo jeżeli w przerażeniu wywołanem  
przez zabójstwo A rcybiskupa paryskiego 
O patrzność nie pozwoliła światu dostrzedz 
św ia te łka  pociechy, wielką natomiast udzie
liła  naukę. K tóż bowiem nie widzi w tej 
okropnej zbrodni nowego dowodu, dokąd to 
szatańskie obłąkanie naturę ludzką dopro
wadzić m oże?....

Korespondencya. Czasu.
*  M o g iły  4 stycznia. 

(INer i .)  Ktokolwiek ząjmuje się jaką czynnością, 
nieobejdzie bei  ̂ nje byt w położeniu a
przynajmniej Powinien być zawsze do tego gotow, żeby 
z tej czynności zdać sprawę przed sobą samym, cza
sem przed innymi „ niekiedy nawet przed światem; i 
to jest zapewne powodem upowszeehnionego zwyczaju, 
że redakeye dzienników pospolicie w pierwszych Nrach 
rozpoczynającego się roku usprawiedliwiają wywiązani* 
się z poprzednich zapowieści i wyznają na nowo swo
je zasady.

Korespondent dziennika, a osobliwie korespondent 
* prowincyi, ochotnik, jezli mi się godzi użyć wiej
skiego porównania, jest niejako kątnikiem u gospoda
rza , wolno mu mieszać się do gawędy, a|e dla tego 
Powinien śpiewać pieśni na j*g° uot6 1 P‘*śni stóso

woe do pory okoliczności domowych i czasu, lecz są
dzę, i g 11)11 t0 n*ePr i *8zk&dza korzystać z tego dzien
nikarskiego p ran a , z teroi dla których traktował poży- 
ttorjtc przedmioty, aby jeden raz w roku pomówić o 
swym zawodzie, o zawodzie korespondenta, jednćm slo- 
wem o sobie samym.

Kto pisze % obowiązku lub z konieczności musi szu- 
kać przedmiotu, aby rękopism w yg 'tow al, aby zapeł
nił kolumny, lecz kto z ochoty z własuemi zasadami 
staje przed sądem opinii publicznćj, temu s:§ niegodzi 
ehwytać lada okoliczności i opracować rzecz bes żadnego 
zakreślonego celu, boby to znaczyło lekceważyć s#me.o 
glebie i lekceważyć czytającą publiczność; ale powinien 
mieć to przekonanie i zaufanie w sobie, że pracuje dla pu
blicznego pożytku.—  Pewien korespondent dziennika 
wyraził się w zeszłym roku, że „ma przekonanie, że 

korespondent prywatny, który miałby zarozumienie, iz 
bazgranina jego może mieć wpływ' na postanowienia 
w yższe, byłby podobny do owej muchy w bajce co 

„usiadłszy na pługu, zawołała, orzemy®, i że według 
jego zdania „oiszemy tylko dla t go , że jakoś liej na 
„sercu kiedy się człowiek wygada, w chwilach eamo- 
„tnych*, o których dalćj wspomina wolno ,»  samym 
„sobą i z czterma ścianami* nawet „rozmawiać*; ale 
w mojem przekonaiiiu niegodzi się choćby tylko takiśm 
wvznaniem profanować powołania korespondenta, a co 
więcej profanować przybytku rzeczy publicznej jakim 
jest dzienikarstw •. Ustroniem w iejskiego odosobnienia 
zamknięty w ciasnych gnnica.h  na rieczy poglądu, ko 
respondent z prowincyi n ezawaze może uchwycić przed 
miot ogólnego całćj priiwincyi interesu, musi niekiedy 
zstąpić do rzeczy lokalnych, a nawet choćby takich, 
które małe gr. no i jego samego najbliżej dotykają, ale 
tu ma tćra większy obowiązek na rzecz zapatrywać 
eię ze stanowiska interesu publicznego, którego jezli 
przestrzega równie jak  własnego honoru, pomimo może 
pomówień, wolny od grzechu znajdzie w ocenieniu pu- 
biieznem i w właanem przekonaniu nagrodą i zadowo
lenie zupełne.

Jeśli ktoś w smutnych bardzo czatach pod naci 
łkiem oszołomionej partyi popieranej krzykami gawis- 
dri zdolnej do wezelkieh nadużyć i ekscesów, wśród 
ogólnćj konsternacyi i milczenia śm iał z głośnem wy
znaniem wiary stanąć po stronie mnłćj liczby tych co 
g 't  v\i na wszelkie poświęcenia, nie lękali s ę  wygło
sie własne sprzeciwieństwo i bronić tego co sądzili być 
interesem ogólnym, teki krok ceniono wtedy jako wy
soki stopień odwagi i cnoty obywatelskiej. Dziś o- 
twarte wytknięcie usterków pomiędzy nami camemi i 
naprzeciw nim obronę rzeczy publicznćj niewszyscy in
teresowani chcieliby za zasługę uw ażać, te «  bardziej—  
że rawód jaki kto wykonywa musi wywiesae wpływ 
nie tylko na jego charakter, ale ns j--go obejście i wy
r a ż e ń ? . Dla tego korespondent gospodarz, przywykły 
do wydawania absolutnych rozkazów i napomnień, i 
całem swem życiem zetknięty z prostym ludem, w miej
scu  miejskićj ogłady oproszony pewną chropowatością, 
nieumie cierpkiej prawdy obwijać jedwabnsmi słówka
mi , nieumie ozłocić podawanej pigułki; ale za to da
leki od potrzeb zwyczajów i zepsu1 ia miejskiego, ła
twiej inu przychodzi nad wszelką prywatę cenić spra
wę publiczną i popierać ją  choć może szorstwemi wy
rażeniami, ale za to gorącśm zamiłowaniem.

Wyznając takie zasady, z uszanowaniem dla władzy, 
« naleinćm ocenieniem na uboczu wszelkich obywatel
s k ic h  względów i stosunków ko.espohdenta, który jako 
oshotmk przyjmuje na siebie ten obowiązek, dobro i 
interes publiczny, a osobliwie interes rolnictwa przedt- 
wszystłiem nawet przed interesem najbliższych tgayoy 
tego była potrzeba), jak było do tąd , tak będzie na 
przyszłość głównćm zadaniem.

Względem Neapolu Francya ma być ostrzejszą teraz 
niż Anglia. Król trwa przy swojem. Co dalej nastąpi 
zgadnąć trudno.

Wiedeń 5 stycznia.
<ó Okropna wiadomość o morderstwie popełnionem na 

arcybiskupie paryr kim doszła tu urzędownie wczoraj. 
Na obiedzie dyplomatycznym u Rothschilda i w salo
nach hr. Buola wieczorem nie wiedziano dalszych szcze
gółów, prócz że arcybiskup Sibour zamordowany został 
w kościele St. Etienne du Mont, gdzie celebrował mszę 
świętą i że zabójcą jest ksiądz, który natychmiast przy
trzymanym został. Wiadomość ta sprawiła tutaj, jak 
łatwo pojmiecie bolesne i przenikające wrażenie. Proces 
wykaże pobudki tśj zbrodni. Sąd o człowieku tak wy
soko stojącym jak  był arcybiskup, będzie prawdziwym 
i bezstronnym dopiero w historyi.

Protokół załatwiający kwestye Bołgradu i wysp Wę
żowych podpisanym zapewne zostanie w Paryżu dzisiaj. 
Wytknięcie nowej granicy poleconrm będzie, jak wszy
scy tu twierdzą, komisyt rozgraniczającej, bez oznacze
nia terminu. Zanim ta praca ukończoną zostanie, woj
ska austryackie pozostaną w Księstwach i flota angiel
ska na morzu Czarnem. Ta koncesja, do której przy
łożyła nawet rękę Francya jest dowodem, że państwa 
pod’psane na traktacie 15go kwietnia trzymają ciągle 
ściśle ze fobą i że w duchu tej zgody rozwiążą póź
niej kwestvę organizacyi Księstw Naddunąjskich.

Nowym’ dowodem ścisłych stosunków między Fran
c ją , Anglią i Austryą jest obrót, jaki bierze kwestya 
szwajcarska. Pomimo uznania praw króla pruskiego do 
Neufchatelu, trzy te państwa działąją zgodnie w duchu 
skłonienia tego monarchy do zrzeczenia się tych praw 
na korzyść zupełnego połączenia tego kantonu ze Szwąj- 
caryą. Jeżeli król pruski da to zaręczenie, więźniowie 
neufchatelscy natychmiast wypuszczonymi zostaną. Pan 
Barmann wrócił z tą propozycją do Paryża. Jeżeli jak 
się spodziewać można, Prusy to oświadczenie w ręce 
Francyi złożą kwestya zupełnie się załatwi. Opór Pru* 
znalazłby do utrzymania się siłą, wielkie przeszkody. 
Na przejście wojsk jeszcze Baden i Wirtemberg nieze- 
zwoliły. Bundestag będzie w ostatnim razie musiał tak
że oświadczyć co do stanowiska całego związku w tĄj 
spraw ia ua przypadrk wojny. Austrya, Francya i Anglia 
rad rą  przeto łącznie i silnie ugodę ns drodze układów. 
W przeciwnym razie, zdąje się być rzeczą pewną, że 
głos ich stanie się wojennym zamiarom Prus, otwarcie 
irzeciwnym.

Mówią tu z pewnością, że rząd najwyższy postano
wił znieść paszporta do podróży wewnątrz monarchii.

ezy do Paryża przyjadzie. Jeżeli przyjadzie uda się nie
zawodnie do Londynu, po zabawieniu niejakiego czasu 
w Paryżu. W Londynie zapewne podpisze się pokój 
między Anglią a Persyą, jeżeli pokój jest w tśj chwili 
możebnym. Pokój, o którym mowa, nie byłby na rękę 
Franeyi.

Dla Rosyi, ostatnia konfereneya była równie ważną 
jak kongres 30go marca. Zjechał też do Paryża hrabia 
Chreptowicz. Hrabina Kisielew, która dotąd nie dawała 
balów, dala wielki bal jak wiecie. Bal się odbył w wi- 
ią Nowego roku. Hr. Walewski był nan zaproszony.

W tych dniach hr. Chreptowicz ma wrócić do Lon
dynu, a  baron Brunnow ma udać się do Berlina. T ru
dno, aby baron Brunnow znowu do Paryża nie przyje
chał. Mówią, że hr. de Morny ma się żenić z panną 
Trubeckoj czy Tołstoj i że kazał już zrobić w Paryżu 
sorbeil de manage. Zawsze szkalują tego hrabiego 
że jest interesowany w drogach żelaznych rosyjskich.

Onsgdąjszy le Pays chorujący na effekt jak wszystkie 
rządowe dzienniki zawołał: „ R okl85fl może byc nazwany 
rokiem pokoju, tojest uwieńczeniem walki 48 miesięcy, 
które Cesarz poświęcił duchowi rewolucyjnemu i ambi- 
cyi Rosyi. Cesarz dokonał zwycięzko dzieła nie idąc 
ani kroku dalćj nad potrzebe i nie poniżąjąc zbytnie 
Rosyi.® Z tego wykrzykniku szydzą wszystkie opozy
cyjne dzienniki. Istotnie trudno nazwać pokojem to co 
się zrobiło i co się robić będiie; trudno ni* przewi
dzieć, że po latach kilkunastu Rosya przyjdzie do da- 
wnśj kontynentalnej potęgi, i że jeszcze ras wystąpi ze 
sw ą ambieyą. Sumienie ludów zachodnich nie ukrywa 
przekonania, że to co zrobiono jest niczem; że Cesarz 
omylił nadzieje, korzysta z tego partya republikancka i 
głośniśj niż dawniej zaczyna przemawiać o potrzebie 
czternastu armii.

W i e d e ń  4 stycznia *)•
«5 Wiadomości z Paryża dobre. Konferencye idą zg°_ 

dnie i pomyślnie. Kwestye Bołgradu i wysp W ęiosycn 
załatwione. Za Bołgrad Rosya otrzymał? wynagrodze
nie w obwodzie dwóch mil ziemi nad Jałpukiem ( r*e 
ką). Wyapy Wężowe i Delta Dunaju pozostaną PrV  
Turcyi. Flota angielska opuści morze Czarne. Wojska 
austryackie przezimują w Księstwach Naddunajekich dla 
trudności materyalnych. Co do organizacyi tych prowin- 
cyj, o niąj wyrzecze konfereneya po złożeniu r a p o r tu  
przez dywany.

Przymierze między Francyą i Anglią na nowo w z m o  
cnione. Austrya z tego się cieszy.

Stosunki między Austryą i Piemontem są leps*6, 
Książe 4e Carignan pozdrowi Cesarza w M e d y o la m e- 
Mówią, że pos<tf piemontski przybędzie wkrótce tutaj 

li że Austrya wyśle swego do Turynu. Margrabia o® 
Cantona ma objąć posadę w Bernie.

Pułkownik Manteuffel ma polecenie załatwić kw*®^8 
przejścia wojsk pruakich, na które ani Baden ani Wir- 
temberg jeszcze się niezgodziły. Lecz jest nadzieja, 
sprawa układami się lałatwi. Francya i Austrya są 
mocno za tem.

*) L ist ten doszedł n&« równocześnie * następnTm’ 
to jest W 48 godzin dopiero po oddaniu go na pocztę

(.P. B. Cz.)

l * a r y x  3 stysznia 
P. de Cesena w dzisiejszym Constitutiotinelu, tłuma

czy jeszcze raz Cesarza z jego postępowania w spra
wie neufchatelskiej. Cesarz, mówi on, domagał się u- 
wolniema więźniów, ale obiecywał zakończyć s jraw ę 

Neufchatel i tylko swćj obietnicy nie mógł dać na 
piśmie. P. de Cesena wyrzuca z cierpkością Szwąjca- 
ryi pokazaną nieufność. Takie tu panuje ogólne przeko
nanie, chociaż msło kto przypuszcza, aby się obyło 
bez sądu uwiętionych. Król pruski pokazał w swoim 
życiu tylko raz odwagę i ta odwaga trafiła właśnie na 
sprawę trudną i na niezwyciężony naród. Król ten 
przysłał w tych dniach zaufaną osobę do Cesarza. Hr.
Hatzfeld konferuje prawie codzień z hr. Walewskim.

Na konferencji i aryzkićj zasiedli: hr. Walewski, lord 
Cowley, hr. Hatzfeld, baronowie Htibner i Brunnow, 
margrabia Villamarina i Mehmed Dżemil bej. Przynie
siono protokół gotowy, przyniesiono także dokładne 
karty granicy Lcsarabekiej. Nową granicę i wynagrodze
nie Rosyi za Bołgrad opisał protokół. Lękając się. aby 
rozgraniczenie nie przedstawiło innej trudności w pra
ktyce, lord Cowley i baron Hiibner zażądali, aby było 
dokonsne na gruncie przez komisyą. Lord Cowley po
stąpił w tym przedmiocie według wyraźnych inetrukcyj, 
swego dworu, instrukcyj, które obraziły rnowu Francyą.
Hr. W. lewski domagał się, aby komisya odebrała przy
najmniej rozkaz dokonania rozgraniczenia w czasie o- 
znaczonym. Lord Cowley i baron Hubner i temu eię 
sprzeciwili. Zapewniają mnie, ie  z tymi ambasadorami 
głosował margrabia Villamarina. Dopóki rozgraniczenie 
nie nastąpi, Austrya będzie trzymała swe wojsko wMoł- 
dowołoszczyznie, a Anglia swą flotę na morzu Czar- 
nem. Dziś mięło się zebrać drugie posiedzenie konferen- 
cyi, na którśm ma być podpisany protokół. Ostatecznie 
Francya nie wyszła dobrze z konferencyj i uległa w y- 
megalnościom Anglii. Anglia odmówiła nawet Cesarzowi 
przyjemności zakończenia konferencyi z końcem 1856 r.
Można być pewnera, że Francya nie wyjdzie lepiej 
* konferencyi, które się zbiorą w przedmiocie Mołdowo- 
łoszczyzny. Przyczyna złego pochodzi głównie ze zbli
żenia się Frencyi do Rosyi. Gdyby to nie nastąpiło, 
polityka francuska mogłaby pozyskać na kontynencie nie
zwykły blask i konfćrencye mogłyby się obrócić na 
korzyść ludzkości. Rosya takie nie wyszła dobrze z dru
giej konferencyi. ■—  - 1
morza Czarnego
sprawę perską. Jeżeli Feruk chan jest jeszcze    ubuu. u , ,  w UUOi
bule i jeżeli się dowiedział o decyzyi kongresu, kto wie [B udk i, w których odbiera się opłata, me są jeszc-

P a r y ż  3 stycznia. 
Dzisiejszy Monitor zwołuje Izby na dzień 12go lu

tego. Zapowiedziane dzieło Verona: Quaire ans de re~ 
gne ma mieć na celu wytłumaczenie przed opinią dzi
siejszych deputowanych ułatwienie ich reelekcyi. Dzie
ło jeszcze nie wyszło.

Elekcye coraz więcej umysły ząjmują. Partye są 
w ruchu. Socyalizm, podj który garną się desperacko 
w szystkie zawiedzione nadzieje, w szystkie cierpienia, 
ma być przew ażą/ąco silnym . Lękąjąc się one go, S iicle  
ma się kojarzyć z Orleanistami. Wyrzuca mu to la 
Sazette de Franse, dziennik zjednćj strony ultra-legi- 
ymistowski, a z drugiój imperyalistowski. Partye mają 

się starać o elekcyą deputowanych opozycyjnych, aby 
deputowani mogli przyjść do Izby, aby mogli zaprote
stow ać, odmówić przysięgi i przez to podkopać legal
ność władzy cesarskiej. Podobny zamiar pokazywałby, 
że partye nie wierzą w skuteczność ni elekcyi, ni opo- 
zycyi we Francyi, że szukają w elekcyach rewolucji. 
Potwierdza się , że partye chcą wywiesić kandydaturę 
wielu emigrantów francuskich, mianowicie Lamoriciera i 
Changamiera, ale że emigranci, nawet po ich wyborze, 
niemogliby przyjść d ) Izby i odmówić przysięgi, bo 
musieliby na granicy zrobić uznanie władzy cesarskićj. 
Aby ominąć tę trudność, Siicle  domaga się od Cesa
rza am nestyi, tj. uwelnienia emigrantów od obowiązku 
uznania jego władzy. La Presse nie zgadza się na ten 
środek i robi S iic low i w yrzut, że jeszcze na rząd 
rachuje. La Presse twierdzi, że rachuje na sam na
ród, na samą elekcye Twierdzenie je  it dumne, ale czy 
jest szczćre? Taktyka wskazana przez la Presse, nie 
noże się obrócić tylko na korzyść rządu. Jest coś 
erzywego w egzystencji i doktrynie dzisiejszej Pressy- 
Partye jćj niedowierzają. Aby doktryna tego dziennika 
mogła być Bzczerą, potrzebaby, aby elekcye były nie0‘ 
graniczenie wolne, jak  r. 1848 , a tego, słusznie czy 
niesłusznie, nikt się tu nie spodziewa. Nieufność ozię 
elekcye, jak r. 1851. We Francyi wszystko J e8‘ ^ ‘
bnśm , ale nąjmnićj jest podobnćm do prawdy P ' 
ga elekcyjna. Jeżeli elekcye nie staną się P' * 
jeżeli armia pozostanie posłuszną, rząd PrZ .
L i c i ,  bo konstytucys js s . ^
Izba n,e wiele zrobić jest w stanie, ' " “ f  Iłh i. 
sze, że Cesarz radby, aby Thiers zasiadał w Izbie Ja
sądzę, że Thiers zasiąść w niej na '•

P. Solas chciał kupić D ib a ty J *  d!a RotszyWsilecz 
Miresa, właściciela Constitut*^ V • • Solas
był przed r. 1851 redaktorem ^  '
był skazany na w ygnanie, by J ze do Hiszpa
nii, ale hr. de Morny ‘wv2  na łW ‘ą ia ł  816 on
z Miresem i teraz m , /  P&nem.

Nic szczeg ó ln eg o  nie zdarzyło się na noworocznćj
prezentacyi w 'r u,ier>'®ch- , ^ młJ) dyplomatyczne było 
w komplecie. Wdowa po admirale Bruat, osoba bardzo 
dystyngowana, ms za hiąż za marszałka Pelissier.
M arszałek Canrobert, znacznie młodszy, nie znalazł je
szcze żony, chociaż jej szuka. Stosunki tych m arszał
ków z dworem m ają być jak  najlepsze.

jenerał de Guyon kontynuje pracę jenereła Levailland 
tj . organizuje armią papieską. Robota jest trudna i nie
wdzięczna.Praeciągnienie się legalnej okupacyij

orzez Anglią może wiele wpłynąć na w czorą j, w pierwszy dzień opłaty, znajdowało się 
sżeli Feruk chan jest jeszcze w Stam-1 w giełdzie ze  3000  osób. Był to dzień likwidacyjny.
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zupełnie skończone. Mali spekulanci stali na placu za 
kratami, jak to dawniej czyniły kobiety.

Prefekt Sekwany zamierza przeprowadzić kilka no 
wych ulic tego roku.’ Jedna z nich, nazwana Lobaux 
pójdzie od ratusza do bulwaru Templariuszowego. 
quarlier latin zmieniło zupełnie swą postać. W miej 
scu ciasnych uliczek okolicy hotelu Cluny, widać piękne 
ulice i place. Upiększanie Paryża zdumiewa mieszkań 
ców. Casarz trzyma się w tem polityki dawnych cesa 
rzów rzymskich. Jeżeli utrzyma się system i Francya 
wzmoże się na kontynencie, Paryż za lat pięćdziesiąt 
stan e się miastem prawdziwie zachodniem.

P. Dawid de Thiais ogłosił ciekawą pracę pod tytu
łem: „Le paysan tel qu’iT est et tel qu’il devrait ćtre* 
Autor chciałby podnieść kulturę włościan francuskich 
podnieść ich do zamożności i godności dziarżawców 
angielskich, tak zwanych gentlemen farm ert.

J p a r y g  3  stycznia.
L*** Chociażem nie z rodu Ostyaków, przecież jak 

oni Rok Nowy, zacznę od pozdrowienia talu chatan, 
co się na polskie wykłada , niech Bóg waa ma w swej 
opiece*. Nie znam innego dziennika, któregoby kores
pondent odważył się na podobne zaczęcie, bo też i nie 
wszędzie jest podobna naszej publiczność, szczerze 
pobożnie wierząca w opatrzną Bożą nad rodem ludz
kim opiekę. I dziennikarstwo nasza różne jest też od 
cudzoziemskiego, bo gdy gdzieindziej stało si« już 
przedsiębiorstwem, rękodzielnym warsztatem do zarob
kowania; u nas, dzięki właśnie usposobieniu moralne 
mu i piszących i czytelników, jest jeszcze po dziś dzień 
surniennóm powołaniem do spełnienia dobrowolnie na 
siebie przyjętej służby publicznej, « nie żadną speku- 
lacyą dla podparcia finansowych lub handlowych przed
sięwzięć. Tak niezależne stanowisko redakcyi, od wszel
kich osobistych interesów i pretensyj, musi koniecznie 
tworzyć wząjemne zaufanie, nieznaną gdzieindzićj har
monią, a przy takich warunkach w pracy samej znąj- 
duje się nagroda. Jeszczeż gdyby czytelnicy Czasu 
chcieli w interesie ogólnego krajowsgo pożytku, czyn- 
nirjszy wziąśś udział we wspólnój robocie, żeby o 
życzeniach, wymaganiach swoich z dobrem ziemiań- 
skiera prawdziwy związek mąjących, poczęli sami do 
dziennika pisywać, jakby to rychło mogło się wyrobić 
rzeczywiste pojącie istotnych ich potrzeb, a korespon
denci zagraniczni mieliby jasno wytknięte pole, na któ- 
rem tylko zebrane żniwo miałoby cechę wartości. I jam 
się w Arkadyi urodził, powtarzam sobie nie raz, znać 
przeto powinienem serca i uczucia spólziemian, a prze
cież z trwogą siadam do pisania, bo mię dręczy bo- 
jaźń, że często nieodpowiednio życzeniom waszym, 
błąkam się z myślami memi po za ten zakres właści
wy, naturalny, przyzwoity społeczności naszćj. Gdy mię 
jednak używacie do pisania dalszego, nabieram nieco 
odwagi, ale dopiero po koniecznóm takiera publicznćm 
z mćj strony wyznaniu.

Przegląd dwóch kwiatów Sf kronice swąj polity
cznej kładzie pytanie co nam zostało z  ubiegłego do
piero roku i zarazem daje odpowiedź: „wspomnienia 
krwawej walki, wielka tranzakcya będąca nie mniej 
wielkim przedmiotem sporu, nieporozumienia dotąd nie- 
załatwięne, nadziąje zniweczone, nowe zadanie do roz
wikłania dalszego.* Tak było i tak będzie przez wieki; 
albowiem ludzkości przeznaczeniem jest, nieustanne 
rozwiązywanie zagadnień swojego bytu i w tej codzien- 
nćj pracy, jedyna pomoc przynosząca dostateczny za
pas siły do wytrwania, jest tylko głębokie przeświad
czenie, i i  cały szereg wypadków i jćj usiłowań zapi
sanych na kartach historyi, wiedzie ją  do celu jaki 
przed wieki naznaczyła Opatrzność. Po obłędnych nie 
raz drogach, dążymy ku coraz większemu przekształ
ceniu , każda przeżyta chwila naznacza nowy postęp, a 
kto tę ma wiarę, temu drobne pojedyncze zdarzenia nie 
oślepią wźroku, nie splątają umysłu do tyła, aby u- 
tracił z pamięci ogólniejszy widok, na który ze stano
wiska tak pojęty historyi, zapatrywaćby się mu na
leżało.

Pierwsze zebranie pełnomocników na tak zwaną kon- 
ferencyą. miało miejsce jak to wam wiadomo z Mo
nitora 31go grudnia. Po dopełnieniu zwykłej formal
ności zweryfikowania plenipotencyi każdego z jćj człon
ków odczytany został program wcześnie przyjęty za
dość uczynienia warunkom §. 20 traktatu paryskiego, 
a gdy nań powszechna nastąpiła zgoda, nie pozostało, 
jeno spisanie tćj dodatkowćj konwencyi i jćj podpisanie 
co zapewne dopełni się dziś lub jutro.

Chcieć pisać o sprawie Szwajcarskiej potem coście 
sami tak dobrze powiedzieli na wstępie artykułu 27go 
g r u d n i a ,  byłoby czczem powtarzaniem, zwłaszcza w 
chwili kiedy nasze od początku zapatrywanie się na 
ten spór szwajcarsko - pruski, zostaje dzisiaj potwier- 
dzonćm powszechną prawie opinią Europy. Jeśliby na 
nieszczęście miało przyjść do wojny, nie znajdzie ona 
przyzwolenia w żadnem z państw niemieckich, a choć 
korespondent z Berlina małego jest zaufania w wale
czne męstwo Szwajcarów, to wcale nieprzeazkada, że 
oni dzisiaj dają wszystkim narodom przykład jedności 
i zgody. Gotują się do obrony kraju spokojnie, powa
żnie bez hałaśliwych krzyków. Kiedy komisya Rady 
związkowej przedstawiła wniosek tyczący się środków 
do odparcia napadu, a nikt głosu niezabierał, prezy- 
dujący Escher z Zurich przystąpił do zbierania zdań. 
Wszyscy obecni powtórzyli „tak* i nic więcćj. Szwaj
carowie po niemiecku, francusku lub włosku mówiący, 
radykaliści i konserwatorowie, katolicy i protestanci, 
wszyscy jedno czują i myślą, i Europa zdziwie
niem ujrzy moie w niewielu dniach 200,000 gotowego 
•do boju żołnierza, opatrzonego w wojskowe rynsztunki 
j zapasy, pod dowództwem jenerała Dufour. W  Gene
wie ogłoszona pożyczka kantonu 900,000 fr. w dwóch 
godzinach podpisaną została, kilka dni wystarczy na 
zebranie związkowej pozyczki 30 milionów, którćj cy
fra nie przyjęta nawet od komisyi, albowiem wcześnie 
Rada wykona* czi upoważniona została do zaciągnię
cia takiej jakiej wypadki wymagać mogą. Gdy nieraz

znajdujemy po dziennikach pomięszane znaczenia ró 
inych władz rzeczypospolitej helweckiej, dla łatwiej 
8zego ich pojęcia dobrze jest przypomnieć, że Rade 
związkowa jest w niej rządem, władzą administracyj 
ną wykonawczą, że do Rady stanu niby Senatu, na 
leżą dwąj członkowie wybrani z każdego z kantonów 
że Rada narodowa niby Izba poselska składa się z de 
putowanych (1 na 25,000 mieszkańeów), ża te dwie 
ostatnie zebrane w jedno są sejmem czyli Zgromadze
niem federalnćm jakie teraz po latach ośmiu dopiero 
■wołanem zostało. Kantony oprócz tych władz jene- 
ralnych mąją swoje Rady stanu czyli Rady mniejsze 
(władze wykonawcze); wielkie rady (prawodawcze) a 
w niektórych jeszcze wyższe nad nie władze ludu (lands 
gemeine).

Donoeiłem w ostatnim moim liście, ie  w wigilią Nowe 
go Roku, miał być dany bal przez hrabinę Kisiele w 
Stanowisko polityczne jakie zajmuje hr. Kisielew jako 
poseł rosyjski i obecność na balu mąjącym prawie cha 
rakter wyłączny towarzystwa polskiego, hr. Walewskie 
go, ministra spraw zagranicznych, nadało temu zebra
niu wieczornemu, większą daleko w agę, i stało się 
ono dzisiaj przedmiotem nie tylko powszechnej rozmo
wy, ale nieskończonych domysłów i wniosków. Że hr. 
Walewski był bardzo uprzejmym dla gości, hr. Kieielew 
że chciał się poznać z Polakami z kraju przybyłymi, 
to wzięto zaraz za wróżbę trwałości przymierza z An
glią a następnie rozbratu z mocarstwem północnem. 
Tak jak przed nie wielu dniami rozniesiona wieść o 
małżeństwie hr. Morny z księżniczką Trubecką (po
dług innych z hrabianką Tołstoy) dała powód do przy 
puszczeń w brew tamtym przeciwnych. Ja też wcale 
nie myślę wyprowadzać żadnych następstw nieprzewi
dzianych, niczem usprawiedliwić się niemogących, a 
tylko chciałbym pozostać w zakresie kronikarza. Żeby 
mi Balzak użyczył był swojego pióra, zacząłbym od 
opisu mieszkania pani Kisielów przy ulicy d’Aujou St. 
Honorć pod Nrem 27; niepominąłbym wzmisnki, że u- 
lica ta jednym końcem dotyka hotelu ambasady rosyj- 
•kiąj, drugim przypiera do grobowego pomnika Ludwi
ce XVIgo, stąd naturalnie wysnułbym szereg wnio

sków, nimbym przystąpił do samych pokojów, ich plan 
nakreślił, opowiedział ich skład i przybranie, kędy się 
szło do bufetu, gdzie tańcowano, gdzie potfa.:ne sie
działy matrony, za jakiem oknem orkiestra zakrytą 

yła piramidą wonnych kwiatów, ale kiedy tego rodzaju 
crobnostki mogą bas wielkićj szkody zapełniać karty 
romansu, a w ramach korespondencyi byłoby im za 
ciasno, wolę tedy z przedaienia wejść proato do piar- 
wszćj sali i powitać gospodynię domu opierająeą się 
na lasce; wspaniała jćj postać w ezarną suknię przy
brana, na głowie cz-rne koronki i niebieskie pióra do
pełniają jćj stroju. Komuż nieznana jćj grzeczność i 
uprzejmość! to też i każdy z zaproszonych stanął na 
czas u progu gościnnego domu i o l l tć j  g o ’f o e  było 
już wesoło, ochoczo i tłumnie— ale jakież było zdzi
wienie wszystkich, kiedy najbardziej popsuci jćj serde
czną dobrocią, znaleźli ją  w tym dniu stokroć rasy
grzeczniejszą, wylaną dla każdego, niezmordowaną 
w objawieniu nieudany rozkoszy przy witaniu swych 
;ości. Jest więc to prawdą, że serce nasze posiada 

niewyezarpane skarby, i byle ich niezaniedbać jak ko
palni olkuskich, można z niego roraz nowy a zawsze 
bogaty wydobywać Trustee. Odkąd Dmuszewski po
czął opisywać bale, wkraczanie w jego dziedziną stało 
się nazbyt trudnćm, co bądź niepodobna jest was Kra. 
kowian pozbawić choć pobieżnej wzmianki o balu 
hr. Kisielew, gdzie tyle jaśniało piękności a przed na} 
piękniejszemi jeszcze nssee Polki jak królowe prym 
brały. Macie tedy w edzieć, ie  insygnia majestatu od
dane były tą razą pod straż i pieczę dwóeh sióstr hr.
A. P. i L. K. Żeby tak znakomity urząd piastować, 
trzeba koniecznie by natura i fortuna podały sobie ręce, 
a gust i dobry smak przewodniczył w wyborze stroju 
Ktoby się znalazł w podobnćm położeniu, zamiast my
śleć nadtem co ma przyjąć lub odrzucić, żeby nieza 
mglie blasku wdzięków, niewłaściwą barwą nieująć u 
roku, niech lepićj po prostu zostanie naśladowcą i niech 
zapamięta etrój białych sukni (en  moire antique) 
z tunikami lekko piórami ogarnirowanemi; niech poli
czy mleczne drogi pereł i firmament rozsypanych dya- 
mentów jakoby gwistd srebrnych, a w prceplatanych 
warkoczach Iśkniącem zielonem liściem, niech szuka 
kwiatu nenufaru. Tak były strojne owe dwie siostry, 
co raczy/y zejść ne n;>sz padół ziemski, z wyższej 
jakiejś krainy. Hr. Al. B. zostawiwszy z powodu ża
łoby swe klejnoty w d >mu, ukazała się nam jakoby 
marmurowa statua osłonięta białym koronkowym we
lonem. X. Hel. S . , któjćj uroda i świeżość dzisiaj już 
są tak rzadkie, jak fiołki pod naszą strefą gdy śniegi 
gaje przykryją, miała podobnież białą suknię z wolan
tami jaenozielonemi, a na włosach wieniec z kwiatu 
kasztanów. Patrząc na nią żal istotnie, ie  wygasł dom 
książąt na Ostrogu, do któregoby tylko i to przez 
wzgląd sąsiedzki mogła przynieść swe wiano. I nie 
dziw , ie  pewien pan z dalekich pozadnieprzańakich 
włości o jćj rękę się stara, i jemu pewnie dziwnćm 
nie będzie jeżeli otrzyma odprawę: wszak niedawnemi 
dniami słyszeliśmy jćj rozmowę ze zdobywcą Sabasto- 
pola, w którćj sam uznał się zwyciężonym. Jużem 
chciał na tśm akończye, ale tu widzę jeszcze dziś 
Krakowianki a przynąjmnićj jakieś prawo do waszego 
obywatelstwa raająee, i pominąć je niesposób. Panna 
Cel. W ., której stroju sukni dla blasku jćj oczu doj
rzeć trudno— wiem tylko, żeróże kwitły na jćj war
koczach, i ta druga Br. W. z pogodnćm obliczćm, m&- 
lującóm wes łą swobodę i naiwną prostotę ubrana 
w tarlatanowćj różowćj sukience w bukiety atłasowe białe,
8 we włosach śnieżyce i kaskady świecących zielonych 
pereł. To teł i ta swoboda daje jćj odwagę, ie  śmie 
tańcować z p. Hume wywołującym duchy, za którego 
wzrokiem, któż uwierzył pośród balu, zawieszony o- 
obraz przybrał żywotne ruchy. Odwaga u mężnyeh jest 
w wysokiej cenie— i oto znowu tańcuje z Anglikiem 
Stockwęll rycerzem z pod Sebastopola, który Rosya-

nom niemoże przebaczyć śmierci swojego brata, dziwi 
się że Polki są na balu uRosyanki, sam jest na nim 
i dopiero tam eię dowiaduje, że hr. Kisielew jest Peł
ką. Któż to wszystko zrozumie! Z Rosyan byli: Bu 
turlin, Stałypin, Bodisco, Kalerdżi, i jąj siostra poslo 
wa saska, ładna pannaPankratiew. Innych narodów re 
prezentantów wyliczać byłoby niespoaób, trzebaby tedy 
chcąc niechcąc skończyć na mazurze, w którym przy
pomniano dawną staropolską figurę, kiedy młodzian u 
klęknfWszy wypijał kielich za zdrowie swej bohdanki 
Takim mazurem i takim toastem powitano Rok Nowy 
i zabrawszy z nim znajomość tańcowano jeszcze do 
5tej s rana.

Na wiązanie Nowego Roku posyłam wam doniesie 
nie o nowem bardzo ładnćm wydaniu Teodora Wag, 
historyi królów i ksią ią t po lsk ich , którą Lelewel w 
1824 znacznie pomnożył i przerobił, a dziś Żupański 
doda! do nićj: Wyciąg z jeografli polskićj ogłoszonćj 
w r. 1767.

JCAKp.Mć. najwyższem postanowieniem z dnia 19 
grudnia r. z. raczył zatwierdzić wybór Franciszka 
Wężyka właściciela dóbr na prezydenta c. k. Towa 
rzystwa naukowego w Krakowie.

JCKAp.Mć najwyższem postanowieniam z d. IV 
grudnia r. z. raczył nauczycielowi głównej szkoły 
stanisławowskiej Antoniemu Mogilnickiemu w faska- 
wem uznaniu zasług jego  w zawodzie nauczyciel
skim w ciągu 43 letniśj służby, nadać srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

C. K. Minister Sprawiedliwości ud ielił opróżnioną 
posadę adjunkta przy sądzie powiatowym w Brodach 
w juryzdykcyi sądu wyższego lwowskiego, Marci
nowi Nawrockiemu adjunktowi sądu obwodowego 
w Tarnopolu; zaś auskultanta w juryzdykcyi sądu 
wyższego lwowskiego Pawła Mossóra zamianował 
aktuaryuszem sądu powiatowego w Brodach.

W iedeai 6 stycznia. Wczorajsza wieczorna Ga* 
Wiedeńska zamieszcza następujące depesze o podró
ży N. Państwa:

P a d w a  4  stycznia. Ich Ces. Mście odprawili wczo
raj o trzy kwadranse na 11 przed południem wjazc 
swój do Padwy. Niezliczona moc ludzi stała rzęda
mi aż do pałacu Papafara, gdzie była kwatera dla 
1. Państwa. Wszystkie domy były przystrojone, wszy

stkie ekna pełne widzów, powszechnym i głodnym 
okrzykiem witano wszędzie parę cesarską. Zaraz 
po przybyciu sw6m J. C. K. Ap. Mość przyjmował 
władze i szlachtę mającą przystęp do dworu, następnie 
odbył przegląd załogi i zaszczycił odwiedzinami 
swojemi bióra i publiczne zakłady. Cesarzowa Jmć 

rzyjmowała o godz. 4tój damy mające wstęp do 
woru. W ieczorem całe miasto było z wielkim sma

kiem oświetlone. JCMość raczył przejeżdżać po uli
cach  ośw ietlonych  w śró d  pow szechnego  okrzyku  
mieszkańców. Podobnież okrzyk przychylności był 
bardzo głośny i długi, kiedy Cesarz Jmć z Jmcią Ce 
sarzową ukazali się w loży nadwornój nowego tea
tru przybranego wspaniale, oświetlonego i przepeł
nionego widzami.

P a d w a  5 stycznia. W niedzielę 4go b. m. raczył 
. C. K. Ap. Mość od godziny 9 do l l ó j  przed połu

dniem udzielać prywatnych posłuchań. O godz. 1 1 '/, 
N. Państwo znajdowali się na mszy św. w kościele 
ś. Antoniego, a następnie zwiedzali niektóre publi
czne zakłady i oglądali osobliwości. O godzinie 1 % 
grono oficerów stojącego tu c. k. pułku huzarów 
imienia JCMości wyprawiło karuzel konno w obe
cności N. Państwa. Niezliczona ilość widzów zebra
ła się na tę zabawę prawdziwie świetną. Po karuze
lu i zwiedzeniu kościoła ś. Justyny, N. Pan zwiedzał 
dalój zakłady publiczne. Pomimo deszczu miasto i 
w tym dniu było illuminowane. O godz. 9ój N. Pań
stwo ukazali się w nowym teatrze wspaniale oświe
tlonym i pełnym widzów. I tego również wieczora 
witano N. Państwa ogólnym okrzykiem za każdem 
pojawieniem się.

— Donoszą z Bononii — pisze Oestr Zlg, iż kar 
dynał Yiale Prela otrzymał od Papieża polecenie za 
proszenia J. C. K. Ap. Mości Cesarza Franciszka Jó 
zefa do Rzymu, gdyż Ojciec ś. chce podziękować 
Cesarzowi osobiście za swobody nadane kościołowi 
katolickiemu w Austryi i udzielić mu błogosławień
stwa. Wydano zarazem rozkazy do uroczystego przy
jęcia Cesarza w Rzymie. Gdy wszakże względy po
lityczne i wojskowe nie dozwolą N. Panu na długi 
czas opuszczać krajów swoich, przeto miano się u - 
ło ż y ć , że  ̂zjazd Cesarza z Papieżem odbędzie się 
w Sanctuarium loretańskiem. Czy się Cssarz Jmć u- 
da do Rzymu z Florencyi lądem lub w lutym z T rye- 
gtu (W enecyi?) przez Ankonę w edą, tego niewia
domo.

- Dyrekcya banku przedłużyła termin ściągnię
cia z obiegu banknotów na 10 złr. V. formy, ozna
czony na dzień 1 stycznia 1857 r., do końca marca 
1857. Przyjmować je  będą do wymiany i w drodze 
wypłaty wszystkie kassy bankowe w całem państwie, 
tudzież kassy wymienne, między innemi w Krako-
wie i Czermowcach.

— Pan U(lzielił godność szambelańską hr. Aloj
zemu Franciszkowi Mocenigo.

—• Członkowie rady zawiadowczój towarzystwa 
lolei nadcisańskiój na pierwsze lat 7 wybrani zo
stali • przez micisteryum spraw wewnętrznych po
twierdzeni:- hr. Jerzy Andrassy; wice - prezydenci:
pierwszy, Władysław Szógyóuyi, drugi, Mauryoy Ha
ber; członkowie.- hr. Jan Barkóczy, hr. Jerzy Ap- 
ponyi, hr. Otto Chotek, książę Feliks Hohenlohe- 
Oehringeń, reprezentowany przez Dr. Henryka Jaques, 
>ar. Samuel Josika, Jonasz Kónigswarter, Fryderyk 
Schey, C. E. Steiger, hr. Jan W aldstein, Ludwik 
W irkner, Maurycy W odianer, Edward Zsedónyi. 

Dyrekcya kolei lelaznój północnój Cesarza Fer

dynanda wzywa akcyonaryuszów swoich do korzy
stania z udziału tegoż towarzystwa w przedsiębior
stwie kolei wschodnio-galicyjskiój Karola Ludwika, 
przez rozebranie między siebie akcyj temuż towa
rzystwu wydzielonych w wysokości 5 milionów złr., 
a to w ten sposób, iż każdy akcyonaryusz kolei 
północnej, może otrzymać na 2000 złr. nominalnój 
wartości akcyj kolei północnej, jedną akcyę wscho- 
dnio-galicyjską nu 200 złr. Zarazem dyrekcya ogła
sza postanowienia tyczące się syndykatu kolei gali
cyjskiej, którego trwanie naznaczone jest na rok je 
den od dnia podpisu konsensu na tęż kolój.

N i e m e  y.
Książe Pruski obchodził w d. 1 stycznia 50-letnią 

rocznicę swojego wstąpienia do wojska. Z okazyi tej, 
wielkie były u dworu uroczystości, obiady, zabawy 
i przedstawienia. Król na czole oficerów witając bra
ta sw ego, mówił do niego „ty* i żądał zarazem, 
aby tenże tego poufałego wyrażenia używał, co dzien
niki berlińskie za wielką rzecz poczytały. Deputacye 
od armii, iib, magistratu, rady gminnej, od prowin- 
cyj i licznych korporacyj przyjmowane były kolejno. 
Niektóre deputacye ofiarowały księciu dary na pa
miątkę dnia tego; najznaczniejszemi z tych darów 
były hełm srebrny złocony, tarcza srebrna rzeźbio
na, szpada i t. d. Królowa Wiktorya przysłała wiel
ką wstęgę orderu łaziebnego. Książe Fryderyk W il
helm syn Księcia Pruskiego wyjechał na stały po
byt do Wrocławia.

Pomimo wyśmiewania się dzienników pruskich 
z podania dziesięcin deputowanych sejmu wirtetnber- 
skiego do wydziału sejmowego, aby tenże zastępu
jący obecnie reprezentacyę krajową, skoro sejm nie 
obraduje, uczynił do rządu podanie przeciw przy
chodowi wojsk pruskich przez posiadłości W irtem- 
berskie; pomimo, że urzędowa Koresp. Pruska  do
niosła była, iż podanie to odrzuconem być musi i 
będzie z powodu, iż jest w mięszaniem s;ę ciała pra
wodawczego w prawa władzy wykonawczej, Schwdb. 
Merkur z d. 4go b. m. w prost przeciwnie donosi o 
decyzyi wydziału sejmowego. Dziennik ten mówi bo
wiem, iż wydział sejmowy oświadczył się jednogło
śnie w myśl podania deputowanych, i uchwalił wsta
wienie się do rządu za tem podaniem, aby zapobiedz 
przechodowi wojsk pruskich, a zarazem prosi rządu 
o wyjaśnienie stanu układów w tym względzie pro
wadzonych. Także na zgromadzeniu obywateli zgo
towano adres do króla z prośbą o niedopuszczenie 
uciążliwości i zagrożę lia interesów materyalnych ja
cie mogą wyniknąć z przechodu obcych wojsk przez 
kraje króla Jmci.

Poseł rosyjski przy dworze bawarskim tajny rad
ca Severin, podpisał w Karlsruhe kontrakt ślubny 
W. Ks. Rosyjskiego Michała Mikołajewicza, z księ
żniczką Badeńiką Cecylią. Ślub ma się odbyć na wio
sną. W . Ks. Michał, który ostatnie dni r. a. bawił 
w Karlsruhe przybył do Stuttgartu, aby u siostry 
swojżj W. Ks. Ołgi żony następcy tronu wirtember- 
skiego przepędzić święta Bożego Narodzenia ruskie; 
poczem natychmiast wyjeżdża do matki swojój do 
Vizzy.

D. 2go b. m. umarła w Kirchheim księżna Henry
ka Wirtemborska matka królowój wirtemberskiej. 
Była ona córką niegdy księcia Karola Nassau-W eil- 
burg, nr. 1780, zaślubiona 1797 r. księciu Ludwi
kowi wirtemberskiemu stryjowi dziś panującego kró- 
i , owdowiała w r. 1817.

Raąd pruski zakazał na d. 30 grudnia (mylnie do- 
•jmsła była depesza, że na d. 20go t. m.) wyprowa
dzać konie za granicę związku celnego.

W edług doniesień Gaz. A u g tb u rg sk ie j członek 
rady szwajcarskiej Furrer miał w Monachium nara
dy z ministrem prezydentem p. Pfordten i posłami 
zagranicznemi. Z Monachium miał on jechać do Stutt
gartu.

Szwajcarya.
Utrzymują, że w dniu 19 grudnia wysłano z Pe

tersburga do rosyjskiego ministra przy rządzie 
szwajcarskim bar. Krudenera nową depeszę, pole
cając mu, aby się stósował do tego co inni posło
wie czynić będą, lecz zarazem aby nadmienił Radzie 
związkowej, iż Europa monarchiczna ma się o co 
użalać na Szwajcaryę z powodu zabiegów demago
gicznych w tym kraju i zachowania się w nim wy
chodźców politycznych. Z tego powodu zasada neu
tralności, której Szwajcarya byt swój zawdzięcza, 
po wielokroć już naruszoną była, a przeto wypada
łoby koniecznie wrócić do urządzeń traktatem wie
deńskim zakreślonych.

Prywatne depesze z Berna otrzymane przez Gaz. 
augsburgską  * d. 1 i 2 b. m. brzmią:

P. Furrer spodziewany w przyszłym tygodniu 
(z podróży do Frankfurtu, Monachium i Stuttgardu 
P. R. Cz.). Nic dotąd niedonosi on dobrego o swo
jój misyi. Wszelako widoki pokojewe zwiększają się, 
lubo nie są wyraźne. Opierają się one nu propozycyi 
francuskiej, ażeby wypuszczono więźniów i miano 
wzgląd na przychylne usposobienie Cesarza Fran
cuzów dla Szwajcaryi. Jeżeliby rząd pruski niechcial 
na tój podstawie wchodzić w układy, wtedy Francya 
i Anglia przeszkodzą wszelkim dalszym krokom Prus, 
i będą umiały obronić niepodległość Neufchatelu.— 
Poseł Szwajcarski pułkownik Barman wyjechał do 

j  j  * ra(**Cfł ftanu Kern z Turgowii; ten ostatni 
ma oddzielną misyę do Cesarza. Jenerał Dufour or
ganizuje liczny sztab jlny : na żądanie jego Rada 
wiązkowa powołała nowego wojska pod broń: 18 
>ata!ionów, 9 kompanij strzelców celnych, 3 szwa

drony jazdy, 3 baterye artyleryi.
Gaz. poczt, frankf. donosi także z Berna z dnia 
b. m. wieczorem: Rada związkowa na wniosek 

enerała Dufour uchwaliła powołać pod broń dwie 
nowe dywiiye. Barman i Kern wyjeohali do Paryża
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z obszernemi instrakcyami. Jest nadzieja utrzyma 
nia pokoju.

Kor. Austr. w depeszy z Berna z dnia 3 b. m. 
donosi, że tam spodziewano się ultimatum ze stro
ny Francyi i Anglii.

W ogóle w Szwajcaryi liozą obecnie głównie na 
wmieszanie się Cesarza Napoleona i trudności sta
wiane Prusom przez Austryą.

Dzienniki frankfurckie donoszą, że bracia Pourta- 
les naradzali się z sobą, aby wysłać do króla pru
skiego delegaeyę od rojalistów, prosząc go, by za 
niechał wojny, lecz umowa ta spełzła w wykona
niu swojera na niczem. Dziennik neufchatelski /n 
dćpendant podobnież donosi, dodając że Calame 
miał jechać w tym celu do Berlina lecz się wymó
wił. Według tego pisma nie sami bracia Pourtalćs 
plan ten mieli na celu, ale w ogóle inni rojaliści, 
którzy dziś zmienili swoje przekonanie. Potem miał 
jechać bar. du Pasquier, lecz nie można wiedzieć 
z pewnością czy pojechał lub nie, bo wiadomości 
brzmią o tem sprzecznie. Pasquier miał zaś głó
wnie polecone sobie przedstawić rządowi p ru sk ie 
mu stan rzeczy w Neufchatelu i w y k azać , ji P °p “ 
czenie go z Szwajcaryą może jedynie krajowi e- 
mu zapewnić szczęśliwą przyszłość.

Dziennik Der Baud organ rady związkowój po
daje następny artykuł p. n.: .J a s z c z e  się mc ma
skończyło*: . .

„Wszyscy f rz*chodzą na stopę pokojową. Nie 
tylko że sądzą, iż pokój między Prusami a Szwaj- 
caryą jest prawdopodobny, ale nawet wielu myśli, 
że już cała sprawa skończona. Obowiązkiem ró
wnież jest naszym jako sprawozdawców, zapisywać 
wszystkie podobne spostrzeżenia czy uzasadnione 
lab nic. Natomiast prosimy naszych czytelników, 
aby przystępowali do takich doniesień z pewną do
zą krytyki. I nam się zdaje, że obecnie silnićj niż 
kiedykolwiek pracują nad spokojnem załatwieniem 
sprawy. Pod tym względem szczególnie ważną jest 
misya powtórna pp. Barmauna i Kerna do Cesarza 
Francuzów; którego usposobienia ku Szwajcaryi bar
dzo mają być teraz przychylnemi. Zresztą nic je 
szcze nie wiadomo. Nie należy zapominać, że Szwaj- 
carya niemoźe w tej sprawie ani na krok dalój się 
posunąć po za zakres przedstawień przez Radę związ
kową uczynionych, i dla tego załatwienie na dro
dze pokoju wtedy tylko nastąpić może, jeśli król 
pruski zdecyduje się, saniochsć w tej lub owój for
mie dotychczasowego uporu swego. Dotąd wszelako 
nic niewskazuje aby to nastąpić miało. Dla tego 
nienależy zbytecznie oddawać się marzeniom poko
jowym.

Co do misyi rezydenta angielskiego w Bernie pa
na Fay do Bet lina, Band przyznaje, iż celem jój 
jest pośrednictwo, ale minister ten amerykański pod
jął" się tój misyi dobrowolnie, bez najmniejszego 
upoważnienia ze strony rządu szwajcarskiego. Wi
docznie, ie  Bund wymówką tą pragnie przekonać 
Cesarza Napoleona, że on tylko jeden ma praw o 
pośredniczyć.

F r a n c y * .

Depesza telegraficzna podana przez nas w osta
tnim numerze, o popełnionem morderstwie na oso
bie arcybiskupi paryskiego, potwierdzoną jest do
niesieniem Monitora z dnia 3go. b. m. w tych sło
wach: Arcybiskup paryski ugodzony został śmiertel- 
telnie puginałem przez księdza świeżo w pełnie
niu obowiązków zawieszonego nazwiskiem Verge*, 
w chwili gdy wracał od ołtarza do zakrystyi w ko
ściele Saiet- Eticrme duMont (w 12 okręgu Paryża 
p. R. Cz.) Przeniesiony został do Prezbiteryum i 
tam natychmiast życie zakończył. Morderca jest uję
ty. Wypadek ten  uczynił bolesne wrażenie w Pa
ryżu.

Zanim będziemy mogli podać bliższe szczegóły 
tój niesłychanój w dziejach katastrofy, krótki rys 
życia dostojnego niebossezyka o ile do tego mo
gliśmy mieć pod ręką msteryały, nie będzie zape
wne bez zajęcia dla czytelników naszych: M»ryan 
Dominik August Sibour urodził się 4go kwietnia 
1792 r. w St. Paul-Trois-Chstcaux. Ojciec jogo był 
zamożnym kupcem. Odbywszy nauki teologiczne 
w seminaryum św. Karola w Avignonie przybył do 
Paryża i tam rozpoczął swój zawód nauczycielstwem 
w seminaryum St. Nicolai du Chardonnet. Kościół 
ten leży w tejże saeiój dzielnicy miasta co i kościół 
St Etienne du Mont. W  r. 1817 zamianował go ar
cybiskup Ouelen nadwikaryuszem przy parafii zakła
du zagranicznych misyi. Lecz n: d ątlone zdrowie 
zmusiło młodego kapłana udać się po dwu latach 
do Pont-Saint-Esprit, gdzie od biskupa z Nismes o- 
trzymał beneficjum kanonicze. Tu wolne chwile 
•woje poświęcał nauce prawa kościelnego i tłuma- 
®zeniu dzieła. „Summa teologiae® S. Tomasza z Akwi- 
nu- W r. 1829 szukano kaznodziei na pewną uro- 
c*ystość na dwór Karola X., na co ksiądz Sibour 
” *•* jednego z nauczycieli księcia Bordeaux był 
za eony. Od r. 1830 oddawał się ciągle w cicbo-

Cl lnv r- 1838, w którym to czasie je-
T /*  W T kar^nszem w N*smes zamianowany zo
stał. roku następnym posunięty został na godność 
biskupa w igne. Krótkich chwil wolnych, które mu 
obowiązki urzędu zostawiały, używał na wydawanie 
„Institutions 1(,cósairi„g« prostując błędy dekretu or
ganicznego z r. 1802 . Po zgonie arcybiskupa Affre, 
poległego od kulIi w chwili kiedy podczas rewolu- 
cyi czerwcowej 1848  na barykadzie przedmieścia 
St. Antoniego w ‘ lud słowami pokoju po
wstrzymać chciał od dalszego rozlewu krwi, ksiądz 
Sibour polecony został Ojcu św. przez naczelnika 
władzy wykonawczej z tytułu ducha republikańskie
go jako kandydat na arcybiskupstwo paryskie, i toż 
w d. 30 pażdz. 1848 r. otrzymał. Źródło z jakiego

władza jego wypłynęła, stało się następnie powo
dem wielu utrapień dla czcigodnego arcybiskupa.

T u r c y * .
Szczegółowe wiadomości z Turcyi sięgają do d. 

* 6  grudnia. Mówiono w S tam bule , ie  kilka okrętów 
angielskich udało się ku wybrzeżom czerkioskn-ro- 
syjskim morza Czarnego * żądaniem, aby Rosyanie 
oddali towary zabrane z tureckich okrętów w Su- 
chum-kale, gdyż one były własnością kupców an
gielskich. (Donieśliśmy już obszernie wedłu; wia
domości tak ze strony rosyjskiej jak tureckiej, o tem 
zabraniu przy zajęciu przez Rosyan Suchum-kale 
towarów ze statków tureckich, a następnie przytrzy
maniu przez Rosyan samychże statków, które uwa
żali za przemytnicze P. R. Cz.)

W ministeryum spraw zagranicznyck odbyła się 
23go z. m. narada pełnomocników mocarstw wzglę
dem  organizacyi Księstw Naddunajskicb. Journal de 
Constantinople donosi, iż na naradzie tój zasiadali: 
wielki wezyr Reszyd pasza, minister spraw zagra
nicznych Ethen pasza, baron Prokesch-Osten, lord 
Redcliffe, Thouvenel, Buteniew i jenerał Durando. Re- 
**yd przedłożył projekt firmanu zwołujący, stoso
wnie do 24 artykułu konferencyj paryskich, dywa
ny w obu Księstwach Naddunsjskich, aby poznać żą
dania i potrzeby mieszkańców tychże krajów.

Poseł perski Feruk-ehan, odpłynął na pokładzie 
parowca francuskiego „Roland® do Marsylii, udając 
się w poselstwie do oesarza Napoleona; wiezie on 
między innemi darami cztery piękne konie perskie 
cesarzowi francuskiemu w podarunku od szacha Nas- 
reddina.

Według wiadomości z Persyi raianych w Kon
stantynopolu , konsulowie angielscy Stewens i Ab
bott, pierwszy z Teheranu, drugi z Tabris, przybyli 
do Bagdadu gdzie przebywa dzisiaj poseł angielski 
Murray po opuszczeniu Persyi. Gazeta urzędowa te- 
herańska uskarża się na sposób w jaki ci konsulo
wie opuścili Persyą, i uwagi swe zakończa, iż kon
sul w Teheranie Stewens miał tajemne stosunki z 
Issa-chanem i mieszkańcami Heratu.

— Z Aleksaudryi donoszą pod dniem 22 z. m., 
iż wicekról egipski w podróży swej dotrze aż do 
granic południowych swego państwa, aby odnowić 
traktat z Abisynią. Zdaje s ię , że temu zamiarowi 
przeszkodzą ostatnie wypadki w Abisynii, gdzie u- 
zurpator Orchi z Tygri pobił i wypędził króla abi- 
syńskiego Teodora, wyznającego religią chrześciań- 
ską i sprzyjającego wszelkiemi środkami rozsze
rzaniu jej w swćm królestwio.

C h i n y .
Z powodu bombardowania Kantonu przez Angli

ków, wielkorządca chiński Jeh, wydał zaraz po pier 
wszym ataku angielskim 27 października następują
cą charakterystyczną proklamacyą, którą następnie 
o g ło s iły  Overland Friend of China i Times.

„G dy an g ie lscy  b a rb a rzy ń cy  u d erzy li na  sto licę  
p row incyi i w nielitościwy sposób  poranili wojsko i 
lud, wydaję więc z urzędu niniejszą proklamacyą, 
abyście wszystkich Anglików pochwytali i wytępili. 
W tym celu daje wojskom i całemu ludowi prowin
cyi, tak obywatelom jak właścicielom sklepów, roz
kazy moje, i rozkazuje wam pojmować i wykonywać 
takowe w całój ich obszerneści. Połączonemi siła- 
łami i calem sercem wiuniście pomagać wojsku i 
milicyi. Każdego angielskiego łotra spotkanego na 
lądzie lub na pokładzie okrętu i gdy on skaudalów 
dopuszcza się winni jesteście, jeżeli możecie, uwięzić, 
(zdaje się że bombardowanie Kantonu, zdobycie wa
rowni i rezbicie wojsk chińskich, nazywa wielko
rządca skromnie „ dopuszczaniem się skandalu * P. R. 
Cz.) Za każdego który w ten sposób śmiercią ukaranym 
będzie lub zabitym został, naznaczamy nagrodę 30 
talarów. Głowa jego musi być przyniesioną do naszego 
bióra dla obejrzenia. Nie lekceważcie sebie tój pro- 
klamscyi. Każdy niechaj jój słucha drżąc a bez ża
dnego oporu.*

Times zamieszcza list z Hong-Kong z 15 listopa
da, w którym znajdujemy, żo Anglicy przy pier
wszym ataku i zdobyciu nadbrzeżnych warowni Kan
tonu znaleźli w nich i zagwoździli 170 dział. Paro
wiec „Barracouta*, który 6 listopada zniszczył i za
topił 23 chińskich statków wejennych, uszkodzonym 
został znacznie strzałami z tychże statków, gdyż o- 
trzymał tO kul, które utkwiły w jego kadłubie, 
a osada parowca angielskiego straciła 3 zabitych i 
2 ranionych. W ogóle Cińczycy lepiej strzelali niż 
zwykle. Mimo tego przy wzięciu warowni obok Sta
rego miasta, w ataku 12 listopada zginęło tylko 2ch 
żołnierzy angielskich a 4 zostało ranionych.

Times podaje następujące krótkie u w a g i  z powodu 
wypadków w Kantonie:

•Żałujemy żywo, iż władze chińskie w Kantonie 
postawiły nas w konieczności bombardowania tego 
miasta; ieCz spodziewamy się, że energiczne de- 
monstracye i działania admirała Seymoura są dosta- 
t0 j! ”6 naProwadzenia Chińczyków na drogę roz
sądku. Działania wojenne prowadzone były z ener
gią i szybkością godną wszelkiej pochwały. W prze- 

k’lkn A®1* i żołnierze nasi większe spra
wili w Kantonie i w jego warowniach zniszczenie, 
niżeli podczas całój ostatniój wojny z Chinami.

Starcie się to było nieuchrouue, lecz szkody jakie 
następstwa jego wyrządzają handlowi są mim°“ 
tego bardzo dotkliwe. Zbiór jedwabiu w południo- 
wój Europie zupełnie w tym roku chybił, i pr*®* 
to właśnie dowóz jego z Chin był tem więcój po
trzebny. Co się tyczy herbaty, podniesienie si? j^j 
ceny dotyka zbliska a nieprzyjemnie każdą rodzinę 
w Anglii.

Pragnęlibyśmy, o ile jest w naszśj mocy, prze
szkodzić podobnym peryodycznym zajściom z Chinami 
których przykre następstwa spadają i ciążą na lu

dności nie wywołującój ich bynajmniej. Kanton, 
wpobliźu którego znajdują się nasze zakłady mor
skie i wojenne w Chinach, zdaje nam się najmniój 
stosownem ze wszystkich miast chińskich do służe
nia za punkt zetknięcia się między cywilizacyą eu
ropejską i Chinami; gdyż klimat jego jest niezdrowym, 
ludność burzliwa, pert nieprzystępny dla większych 
okrętów, i w ogóle miasto to leży niedogodnie, be 
za daleko na południu państwa. Nasze styczności 
i związki z Chinami winny być uerganizowane na 
nowych podstawach. Trzeba koniecznie przenieść 
nasz główny zakład do miejsca leżącego w zdrow
szym klimacie i przy ujściu jakiój wielkiej rzeki 
chińskiej. Postąpiliśmy nierozsądnie opuszczając Czu- 
żan dla Hong-Kong, lecz szczęściem nie jest jeszcze 
zapóżno by błąd ten naprawić.®

Te uwagi Timesa okazują że Anglia pragnie ko
rzystając z wypadków w Kantonie, z danój jój sposo
bności, lub może przez nią wywołanej, chce zdobyć 
silniejsze stanowisko i przewagę w Chinach. Wy
kazując w Czasie z 21go z. m. wzajemne położenie 
Anglii i Rosyi w Chinach i współubieganie się ich
0 wpływach w tóm państwie, przewidywaliśmy, że 
Wielka-Brytania widząc jak znakomite stanowisko 
zajęła tam Resya w ostatnich kilku latach, zechce 
użyć gwałtownych środków aby odrazu przewagę 
w niebieskim państwie odzyskać i wyprzeć lub zró
wnoważyć wpływ rosyjski. Wzgląd na to i uwagi 
wyźój powołane w numerze dziennika naszego za
mieszczone, objaśnić nam mogą gwałtowne postę
powanie Anglików w Kantonie i cel do którego 
w *»jściu dążą Anglicy, co nawet dośż wyra
źnie Ttmes wypowiada.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
. H r f t t o w  d. 7 stycznia. Wiadomość, o którój wspo 

minują korespondenci nasi paryscy, dochodzi nas także a 
Warszawy. Piszą nam, że hrabia Morny ma zaślubić 
pannę Trubeckoj. Księżniczka Trubeokoj jes t synowicą 
pani Diaków, i w bliskiem zostaje pokrewieństwie a księ
ciem Worońcowem, synom zmarłego rosyjskiego feldmar
szałka. L ist nasz pod datą 4. b. m. s  W arszawy po
wiada, że żlub ma się odbyć za tydzień. Księżniczka Tru- 
becka ma lat 18, hrabia Morny, jak  wiadomo, lat 60. 
Poseł francuski miał zakupić na podarek weselny za mi
lion franków diamentów!

—  Tenże list donosi nam o żmierci Zofii z Bnińskicb 
hrabiny Grabowskićj, amarłćj w Warszawie po nowym 
roku.

—  W  jednym z dzienników krajowych zaszła pomył
ka co do osoby p. Bocaka Redaktora wychodaącćj w K ra
kowie Krakauer Zeitung. P. redaktor Boczek jes t do
ktorem prawa a nie doktorem medycyny.

—  Z Kairu donoszą, ze prezydent komisyi kanału 
Suezkiego p . Lesseps o mało nie stał się w Esna ofiarą 
przypadku. Zapaliło się pod nim łóżko i ogień ogarnął 
go tak nagle, że po przebudzeniu się zaledwie wyskoczył 
z niego mocno poparzony. Inny przypadek zdarzył się 
pod starym Kairem. Parowieo którym płynął jlny  k o nsu l 
francuski p. Sabatier z aw a d z ił o inny statek g d z ie  p rzesz ło  
sto osób się znąjdowało, w skutku czego wiele ludzi 
potonęto.

—  Dom kupiecki T rasciati w Tryeżcio zbankrutował, 
podobno z passywami wynotzącemi około 1 ,400 ,000  złr. 
Spekulował on głównie na sbeże niemając ani jednego 
garnca w wsypkach swoich; mimo tego obowiązywał się 
dostaw prowadząc tym sposobem jedynie grę giełdową.

— W  Torralba na wyspie Sardynii schwytano sławnego 
rozbójnika Pankracego F adde, który od lOciu lat był 
postrachem mieszkańców.

—  Dnia 5 stycznia umarł w Wrocławiu senior wydziału 
teologii katolickiej w tamecznym uniwersytecie D r Józef 
Ignacy R itte r, dziekan katedralny i profesor, w wieku lat 7 0.

—  Literatura peryodyczna niemiecka w zakresie mód 
niesłychane w ostatnich latach uczyniła postępy. W spi
sie dzienników, naliczyliśmy aż 14 tego rodzaju publi- 
kacyj niemieckich, a między temi niektóre mogą żmiało 
iść w zawody z pismami tego rodzaju we F rancyi, a to
1 pod względem beletrystycenćj części swojćj, i pod 
względem rycin strojów i różnych robótek igłą, jak  nie- 
mnićj pod względem ozdebności wydań. Jedne z tych 
dzienników mają wyłączną cechę niemiecką, wydatną przez 
usiłowanie stworzenia mód narodowych, inne zaś trzyma- 
ją  się dążności kosmopolitycznej, która świat cały w je 
dnakowa odziać chce sukienki, przykrawane podług wzo
rów paryskich, poczytując słusznie Paryż za kolebkę do
brego smaku i elegancyi. Ażeby tem snadnićj zamiaru tego 
dopiąć, jedno z czazopism modnych w Niemczech, używają
ce od zaistnienia swego wielkiśj reputaeyi, zaczęło w r. b. 
wychodzić w podwójuem wydaniu francuskiem i niemieckiem. 
Jest to czasopismo „Iris* wydawane w G radcu, które 
łąezy w sobie mody paryskie i wiedeńskie, a  tak  w wy
daniu niemieckiem jako i francuzk em, obok pięknych ry
cin m ód, wzorów roboty krzyżowej, krojów różnych u- 
biorków i przyborów do stro ju , zawiera doborowe arty
kuły beletrystyczne i artystyczne znakomitych pisarzy. 
D la naszych czytelniczek bądź nieobeznanych z językiem 
niemieckim, bądź też wymagających od dziennika mód, 
oryginalnych paryskich strojów , francuska edycya .Iris® , 
zastąpić może godnie żurnale paryskie, zwłaszcza, że ma 
ona swój główny debit w P aryżu ; taniością zaś swoją i 
niską opłatą pocztową, zaleca się przed pismami tego 
rodzaju w Paryżu wydawanemi. Mamy przed sobą kilka
naście numerów „Iris niemieckiego i pierwszy zeszyt 
francuskiej edycyi, noszącej nazwę: „Iris®. Moniteur de 
Modes et de beaux Arts do Paris et de V iennea, i to 
zdanie nasze opieramy na dokładnem przejrzeniu tego 
dziennika.

cyjskie 6-procent 77. —  Metaliki 4% -pr. 71 % . M e
taliki 4-prooent. 6 4 % .—  Metaliki S-prooont.— . — Losy 
1814 roku 971. — dte * roku 1889 1 2 9 % . ~  dtte 
z r. 1864 4-proo. 107. —  Akcye Banków* 1 041 .—  
Akoye kolei żelaz. półnoonój 8880 . —  Akoye kredytu 
ruchomego 8 1 6 % .

Kur» krakowski z 7 stycznia —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty ac- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 405, pł. 408.— 
Prułhi kurant: t s  160 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 
98. — Cwoocygiery łąd. 108 — pł. 107. —  Isnperyały 
rot. i. nłr. 8 kr. * j ) pl. „łr. 8 kr. 26 mk.—  Napleon d’ory 
10-frank. *ąd. złr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 14. mk.— 
Dukaty ważne holond. ząd. złr. 4 kr. 62 płacą złr. 4 
sr. 46 mk. Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą 
złr. 4 kr. 49 mk. Listy zastawna polskie z kuponom, 
bież. żąd. * • ’/*’ ? ‘*°' 8 * %  ■ Listy zasL galic. z kupo,: 
żąd. 8 1 % , płacą 80 /„ ,—  O bligacje Indenru. r, kupon, 
żądają 7 7 ,—  płacą.—  1 * % • Nowa pożyczka narodowa 
• r. 1864 żąd. S l% , płacą 88 .

Kurs lwowski » d. 8 Stycznia— Dukat holen
derski złr. 4 kr. 49. —  Dukat cosars. złr. 4 kr. 62. —  
Półimperiał ro*. złr. 8 kr. *7 .—  Rubel ros. złr. 1 kr. 88 
Talar pruski złr. 1 kr. 81. — Polski kurant i pięciozło 
tówka złr. 1 kr. 11. —  Kur* list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił próos kuponów 100 pu
złr. 80 kr. 48 mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  k r . --------
Dawał za 100 złr. —  kr. — . — Żądał złr. 81 kr. 18

K u r s  wisdsński z 6 styczn. Metaliki 82 .—  Nowa 
pożyczka 48. —  Akoye Banku wiedeń. 1 0 4 4 .—  Akoye 
ęelei żalaaaój północ. 988. —  Agio od złota 9 % , od 
srebra 5 % .—  Oblig. u w® ln. g run t 7 6 % . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 8 % . Promessy galioyjskie 105.

Kurs warszawski * s  stycznia —  Za półim- 
peryały żądają rs. 6 kop. 18; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 81 kop. 66, wartość kuponu rs. 1 kop. 
—  —  Listy zastawne I I I  okresu opróoz kup. żądaj rs, 
14 kop. 64 , wartość kuponu kop. 2*/a .

Kurs wrocławski z dnia S stycznia. Banknoty 
austr. • 6 11/ , ł  żąd. Bankn. polak. 9 4 %  dają. Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  żą.; nowe 9 2 %  żą. — Listy z st. 
psznańskio 9 8 %  ż. 4-proo. 85 ’/« żą. dto 8 % -proc. żąd. 
Kiłlćj Kraków. Górno Szląska 7 8 %  dają.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
te'e jrafin m* d. 7 ety canta 

Augsbnrff 107 , —  Hamburg 7 8 % , —  Londyn rir. 15 
19 — b^, Paryż 128 % —  Agio od złota 9 %.— 
taliki 5-prooent. 8 2 % . —  dto B. 5-prooenfc —  Toij- 
eska narodowa 6 -procent 8 8 T/* —  Obligi indem*, gali

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B • r n o 5 atyemia. Rada świątkowa wydala odezwę, 
w którćj po przedstawieniu historyesnen dotychczaso
wych układów, kwsstya pokoju lub wojny uważaną 
jest jako jeszcze nie rozstrzygnięta, wszelako Rada wy
raża gotowośś swoją przyłożenia ręki do dzieła poko
ju zaszczytnego, a zarazem zwraca uwagę na sapał 
ludu i gotowość jego do ofiar. Odezwa zaleca sile zbroj
nej utrzymanie karności i ludzkości. Ojczyzna zajmie 
się losem rodzia po poległych.

P a r y ż  6 stycznia. Morderca arcybiskupa paryzkiego 
ksiądz Vorgćo stawionym będzie przed sądem przysię
głych. Dziś ciało arcybiskupa jest wystawione. D ibo- 
ty donoszą: Jenerał Kmety za urlopem rządu tureckie
go przybył tutąj. Constilutionnel twierdzi, że wczoraj 
nie było posiedzenia koniersncyj.

T u r y n  4 stycznia. Mergr. Alfieri di Sostegnio 
mianowany został prezydentom Senatu, a kaw. L. 
Dasambrois i hr. Siccardi wice-prezydentami.

P a r m a  3 stycznia. W procesie politycznym Izba 
prokuratorska uznała niewinnymi w d. 30 z. m. 11 
osób, przeciw którym nie było dowodów; zaś 14 
osób pod sąd oddano.

Dresdener Journal podaje depeszę z Paryża z d. 
5 b. m., iż instrukeye posłów szwajcarskich (Bar- 
mann i Kern) są stanowczo przychylne pokojowemu 
załatwieniu sporu neufchatelskiego.

Spór szwajcarski uważanym jest jako bliski za
łatwienia. Wszystkie dzienniki tak sądzą, wyjąwszy 
Gaz. Krzyiotcij, która przemawia jeszcze wojennie. 
Urzędowa Koresp. Pruska zaprzecza,twierdzeniu je
dnego z rannych poniedziałkowych dzienników ber
lińskich, iż spór bliskim jest załatwienia za stara
niem posła amerykańskiego, i że Prusy zrzekną się 
praw swych do Neufchatelu.

Druga konfereneya pełnomocników w Paryżu zgro
madzonych, która miała odbyć się 4ge t. m. dotąd 
nie miała miejsca; pełnomocnicy bowiem czekają 
podobno na instrukeye od swych rządów względem 
sporu o naznaczenie terminu na w ym arsz sił ob
cych z Księstw Naddunajskich i z morza Czarnego.

Dzienniki wieczorne przyniosły j uf  nam. . n|ieco 
szczegółów, tyczących się zamordowania arcybiskupa 
Siboura. Morderca nazywał się V ergds, miał lat 32, 
był w cywilnóm ubraniu. Zadał cios arcybiskupowi 
w chwili, gdy procesya wracała do nawy kościoła, 
uderzył go w bok prawy, ale tak si nie, że puginał 
doszedł do serca. W  chwili zadania ciosu, zawołał: 
„nie trzeba dać księdzu umiera z głodu®, a we
dług drugich: „precz z bogi ią  ̂ Przy śledztwie 
wyznał, że ostatnie te * 'T® stósował do N. P. 
Maryi, niewierząc w nowo g oszony dogmat Niepo- 
kalan. Poczęcia, Pj*ec,? 'I r Jr®“lu dawniój powstawał. 
Sześć razyinterdyktem był obłożony. Arcybiskup miał 
jedno tylko wyr*® wo: „Le Malbereuxl* padł 
i oddał ,wikaryusz jlny, zaledwie
miał czas da jfi emu absolucyę. Umarłego prze
niesiono do probostwa. Kościół St. Etienne du Mont 
lamknięty zo at i zewnątrz obity czarno. We wszy
stkich ko cio ach i kaplicach całej dyecezyi hie spie
kano summy w niedzielę, a przy cichej mszy któ- 
r8k \ Z8 duchowieństwo odczytywało psalmy



4 C55A S z Czwartku 8  Stycznia i 8 5 7 .

Przyjechali od 5 do 7 stycznia.
HOTEL POLLERA. Schwarz Kamila obyw. z Wadowic. 

Kayzer M arya ob., Strzegocki Mikołaj z Tarnowa. Mertz Jan  
z Odessy. Horodyński Bogusław w łaśc. dóbr ze Zbydniowa. 
Gaebel E rnest z Briegu. Kutznitzki A. z Mysłowic. Prinz G. 
z W iednia. Kossowski E razm , Cywiński Szymon z Polski. 
Gerzabek Józef z Chrzanowa. Schwaine W iktor z Prus.

W yjecha li:  Frenisy August do Lwowa SW inger do My
słow ic. Książe Kantukuzeno M ishał, Sznaider Karol do Jass. 
Foltański Feliks do Galicyi. Schwarz Kamilla do Wadowic. 
Kayzer M arya, Strzegocki Mikołaj do Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. W aieryan Grodzicki z Gumnisk. 
Stanisław  W alewski z żoną ob. z Polski. Klemens Gadom
sk i, Oswald Artwiński z Tarnowa. Karol Kohlhaas z W ro 
cławia. M ieczysław Bobrownicki w ł. dóbr z Jaworza. W ła 
dysław Skarszew ski ob. z Przyszowy.

HOTEL ROSYJSKI. Kalikst Ciszewski właś. dóbr z 
« Polski. Adolf Kochanowski obyw. z Tarnowa. W ładysław" 
Ebschand z Konstantynopola. Bazyli W ysocki kapitan c. ros. 
z Kijowa. Antoni W oźniakowski z Bobrku.

W yjeeha li:  Jan hr. K ołataj w ł. dóbr z żoną do W arsza
wy. Adolf Kochanowski ob. do Tarnowa KalikBt Ciszewski 
w ł dóbr do Polski.

HOTEL SASKI. Ludwik Kamocki ob. z Polski. Marya Po
pław ska z córką, W iktor hr. Lanekoroński z Galicyi.

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
Do Debicv S 0 6odain!e l a t®J min- 16 P° południa.

« j o godzinie 9tej min. 5 wieozorem.
Do Wiednia /  0 6tój min. 10 a rana.

|  o godzinie 3ej min. 25 po południu.
0 W rocław ia f   . . . _ . „„
1 W arszaw y 1 Sodalnle 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
o godzinie 5tej min. 20 z rana. 
o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie l t t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ćj min. 15 wrieczorem.

o godzinie 2ój min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tż j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3ej min. 37 po południu.
I o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

Do W rocław ia 
i W arsa

Z Dębicy .

Z W iednia .

% W rocław ia 
i W arszaw y

przychodzą .

T K E ŚC  D Z IE N N IK *  U R Z Ę D O W E G O
do Gazety Lwowskiej.

Z n w n n t n l a .  C. k. sąd obw. S tanisław ow ski: wierz, 
dóbr Źabokruki w obw. Kołnm yjskim ; term. do 28 stycznia. 
Sąd obw. Tarnopolski: spadkobierców Katarzyny Dubrawskiej 
celem udowodnienia praw swych do części dóbr Dubraw- 
szczyzny w obw. Czortkowskim . term. do 1 grudnia 1857 r. 
Sąd kraj lwowski: wierz. hip. dóbr Bary; term. do 10 lutego. 
Sąd obw. Złoozowski: wierz. hip. dóbr Brzuchowice i czyści 
dóbr Pniatyn w obw. Brzeżańskim; term. do 3 lutego.— Sąd 
obw. Przem yski: wierz. hip. dóbr Buk w obw. Sanockim; 
term . do 15 lutego. — Tenże s ą d : wierz. hip. dóbr Bircza. 
W ola Korzenieoka i Bircza s ta ra ; term . do 16 lutego. — 
Tenże sąd : wierz. hip. dóbr R ayskie, Sakowczyk i Jaworzec 
w obw. Sanockim; term. do 15 lutego. — Tenże sąd: wierz, 
hip. dóbr Stefkowa górna w obw. Sanoekim; term. do 31go 
stycznia.

K o n h u r s a .  Posada oftcyała przy o. k . sądzie kra jo
wym w Czernioweaoh (5 0 0 —600 z łr .)  term. do 4 tyg. po 
ost. ogł. w Ga*. lwów. — 4 posady dyurnistów (1 z łr . dzien
nie) przy mieszanych urzed. pow. w Drohobyczy; term. do 
lOgo stycznia. — Posada kasyera prowizorycznego przy ar z. 
gminnym w S tryju (400 z łr . )  i pisarza gminy tamże (300 
z łr .)  term. do 4 tyg. po ost. ogł. w Ga*. Lw ów .

■ i i r y t w e y e .  W  d. 22 stycznia o godz. lOtej z rana we 
Lwowie sprzedaż sum na dobrach Siemakowce i Fitków za- 
intabulowanych. — W  d. 12 lutego sprzedaż realności we 
Lwowie pod 1. 538 i 5397, (cen. b z b o . 23.983 z łr . 53 k r .)

(3 )

I n s e r a t y .

2 0  z Ir. m. k. nagrody.
Dnia l ig o  grudnia r. z. we dworze wsi M o r i i w i f u  

w powiecie Liszki w W . X. Krakowe. skradzioną została

strzelba dubeltówka
z fabryk francuskich z napisem złoconym między lufkami 
pamiątka od W ielogłowskiego, na kapie pod kolbą litery  z ło 
cone J. K. ktoby dostrzeg ł podobną strzelbę zechce ją  zatrzy
mań i udzieli wiadomość na ulioę Szpitalną N. 572 na drn- 
giem piętrzę lub wprost do dworu Morawizy, gdzie prócz 
wdzięczności nagrodę z ł r .  3 0  m .  I* . natychmiast odbierze. 

*   ( 3 - 3 ) ____ ' _________________

Dobra Radosłów
składające się z dwóch folwarków obejmujące w łók 99 miary 
nowo-polskiej 300-prętow ej, będą sprzedane w drodze dzia
łów  przez publiczną lizytacyą. ° Dobra te położone są  w gu- 
bernii Radomskiej , powiecie Sandomierskim, okręgu S tzszow - 
skim o mil 3 od miasta Opatowa, 2 mile od m iasta Staszo
wa i tyleż mil od W isły . Grunta tych dóbr w glebie p ó ł- 
pszennej i półżytniój. W ysiewa się oziminy około 300 korey 
większa połow a pszenicy a reszta żyta i tyleż jarzy n y . Siana 
bydlęcego pięknego fur 1000 wraz z potrawem. Pańszezyzna 
dostateczna. Dwór z modrzewia okazały i obszerny, z ogro
dami angielskim i fruchtowym. Budowle gospodarskie w czę
ści murowane w dobrym stanie. W  dobrach tych prowadzi 
się rybołostwo. Bydła można trzymać sztuk 100, a owiec 
przeszło 2000. Gotowe intraty te dobra przynoszą: z propi- 
naoyj, papierni, m łyna, tartaku, huty zzklannej. Lasu jest 
w łók około 50 w niezłym stanie. Dobra te przerzyna rzeka 
JŁagowica, oraz przechodzą dwa gościńce; tamże jes t cegła 
i torf. L ieytacya na sprzedaż dóbr tych , których szacunek 
ustanowiony został przez biegłych 320,000, ma się odbyć 
w Trybunale Radomskim w dniu 15 lutego 1857 roku. Przy 
sprzedaży tych dóbr, będą do nabyoia wszelkie inwentarze. 
Bliższą wiadomość o powyższych debrach powziąść można: 
w Radomiu u W . adwokata Jawornickiego, w W arszawie 
w sklepie żelaznym w domu pod N. 280 róg ulicy F reta  i 
D ługiej, oraz na miejscu. (2 6 4 5 -1 -3 )

Fabryka świec stearynowych
w  K o r  U  u  p o d  K r a k o w e m

ma zaszczyt zawiadomić Prześwietną Publiczność iż ceny jej 
wyrobów zniżone zostały o 2 k ra jcary  na funcie, tak , iż 
począwszy od dnia Igo stycznia 1857 r. świece stearynowe 
stołow e i kościelne sprzedają się po 43 kr. za 1 lunt wagi 
wiedeńskiej. Świece zaś stearynowe obecnie w  ̂Borku wyra
biane nieustępują w dobroci żadnemu wyrobowi zagraniczne
mu, tak  pod względem jasnego i oszozędnego palenia, jak  
równie pod względem trawienia knotów i natychmiastowego 
gaszenia zaraz po zdmuchnięciu.

Skład  fabryczny znajduje się przy głównym Rynku pod 
L. 239 w kamienicy p. Wentzla. (2 6 5 7 -1 -3 )

©it 95tcattit=,ftct*scnf(ii>t*tf,
S o r e f  bei t o f a u

bee^rt ftd) betannt ju  geben, baji fte bte śpteife tf>ret (gtjeugniffc  
um  2  fr. pr. $)funb ermajiigt pat, fo baji com  1. fa r m e r  1857  
bte @teartn= Ż afeL  ttnb ó titcpcnfajen  in  ber gabritó=3łicberlage  
(a m  tgmuptringe 5Rt. 2 3 9 , tm ^taufe be8 £>ertn 2B en$f) s«  
4 3  Sweufcer (Ur 1 tpjunb 2Biencv=Cóenńćbt oertaujt werben.

© te  gegenreartig in ber g a b r il ju  ® o rcf probucirten 8 t e a  
rin.Óferjcn jiepen ubrtgenó att @ ute feinert apnlttpcn auemarti 
gen Jabrifatc nad): fte brettnett beli ttnb fparfam, bitrfcn nie 
gepugt werben, unb beftpen bte S tgenfdjaft gfetd) bettn 21itb- 
blafett ju  sergltntm en.

VRZEDOWG.
(2643) E d i c t .

[6995.] Vom k. k. Neu-Sandezer Kreisgerichte werden in 
Folgę Einschreitens des Jo sef Boohniewicz biicherlichen Be- 
sitzers und Bezugsberechtigten des im Jasloer Kreise liegen- 
den, in der Landtafel Dom. 155 Pag. 188 vorkommenden Guts 
Antheile von B łaszkow a, Ryohlówka genannt Bchufs der Z u- 
weisung der mit E rlass des k. k. Grundentlastungs Ministe
rial Commission vom 19. April 1855 Z. 2625 fur obige Guts 
Antheil definitiv ermittelten bewilligten Urbarial-Entsohadi- 
gnngskapitals pr. 5610 11. 10 kr. C. M.. diejenigen denen ein 
Hypothekarrecht auf den genannten Gutern zusteht hiemit auf- 
gefordert, ihre Forderungen und Auspruche langstens bis zum 
10. Februar 1857. beim k. k. K reis-G erichte in Neu-Sandez 
zchriftlich oder mundlioh anzumelden.

Die Anmeldnng hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe d esV or- und Zunamens, dann Wohn- 

ortes (H aus-N ro) de» Anmelder* und seines allfal- 
ligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmaoht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesproohenen H ypothekarforderung 
sowohl bezuglioh des K apita ls, als 'auoh der allfall -  
gen Z in sen , in so weit dieselben ein gleichez P fa n J- 
recht m ii <jem Kapitale geniessen;

o) die bucherliohe Bezeiohnung j er angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufonthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Geriohtee hat, die Namhaftraa- 
ohung eines h iero rts wohnonden Bevollmaohtigten, zur 
Annahme geriohtlioher Verorduungen, widrigens diesel
ben lediglioh mittel* der Post an den Anmelder, und 
iw a r  mit gleioher Rechtsw irkung, w;e j j e IQ eigenen 
Handen gesohehene Z ustellung, warden abgesendet 
werden. .

Zugleieh wird bekannt g em aen t, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen untorlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die IJiberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs -  Kapitals-Vor- 
schuss nach Massgabe der ihn treffenden Hoinenrolgo einge- 
williget hatte, und dass diese stillschweigende Einwilligung 
in die Uiberweisung auf den obigen Entlastungs-K apitals-V or- 
echuss auoh fur die nooh zu ermittelnden B etrage des Ent- 
lastungs-Kapitals gel ten werde; dass er ferner bei derVerhand- 
lung nioht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Versaum ende verlieri auch das Recht jeder E inw endang und 
jed es Rechtsm ittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten 
im Sinne S dos p atentesvom 35 September 1850 g e tro f- 
fcnes Uibereinkommen, unter derV oraussetzung, dass seine F o r
derung naeb M ass 'h re r bftohcrlichen Rangordnung au f das 
Entlastungs-K apitai uberwiesen worden, oder im Sinne des 
ft. »7 des kais. Patentee vom 8. November 1863 au f Grund 
end Boden versichert geblieben i.t,

Aus dem R athe des k. k. KreUgeriehtes.
Neu-Sandez am 11. Dezember 1856.

Potrzebny jes t I  r •  Galicy ianin, egza
minowany, znają- I  cy pomiar i kulturo
lasów, opatrzony J  świadectwami i do-
bremi rekomendacyami, Którego wyznaczenie roczne jest: 
m ie s z k a n ie ,  o g r ó d  i 3 5 0  z l r .  n i. k. pensyi. Zgłosić się 
można do zarządu ek on om iczn ego  w Podniestrzanach przez 
Rozdół.

Potrzebny jes t _ I f  I  którenby by ł zna
nym jako porno- i  i l l  l i  log  i botanik,
i umiejący kiero- pisą wać ananasarnią,
a szczególniej drzewami fruchtowemi i żeby m ógł zawrzeć 
kon trak t, obrabiać ogród za  sumę rycza łtow ą, którego pen- 
sya roczna 400 zlr .  ni. k. m ieszkanie I o pa ł ;  oprócz 
ugody obrobienia ogrodu Zgłosić się można do zarządu eko
nomicznego w Podniestrzanach przez Rozdół. (2 6 5 3 -1 -3 )

Ważne dla Ekonomów.
Podpisany poświadcza, że K orneuburgskl odżyw czy 

1 leczący v > S R . a f l B 2 e ' K : K L  dla by
d lą t wyrabiany w aptece obwodowej w K o r n e u b t i r g u  
przez ciąg całego roku z korzyścią by ł używany w  rozm ai
tych  chorobach koni i bydła rogatego, w  pierw 
szej nlższo-austryackiej szkole rolniczej w  N E U - 
A I G E N . — N e u - A i g e n  d. 14 grudnia 1856.
(2 6 2 1 -1 -6 ) P i o t r  K o w & r g ,

Dyrektor pierwszćj szkoły rolniczej niższo-austr.

(2655) Piwowar (1 -3 )

uzdatniony w swym zawodzie, życzy sobie albo przyjętym 
być do kompanii lub toż przyjąć obowiązek, nadmieniając że 
posiada wiadomośoi wyrabiania piwa krajowego ' 
cznego. Bliższa wiadomość -  ■ • *
Lit. J . B

i zagrani-
w Krakowie N. 85 na Piasku pod 

listownie lub ustnie.

Poszukiwane je s t* ^ ^
od Igo kwietnia mieszkanie na  lóm
piętrzę o 3®h pokojach wraz z piwnicy i schowaniem na s try 
chu lub inn^m miejscu. Wiadomość o takowem raczy w łaśc i- 
oiol udzielić do handlu p. Hahna przy ulicy g. j ana. (1 -1 -3 )

Z  dniem 1 stycznia 1857

komandyta ekspedycyjna moja w Krakowie 
z n ie s io n y  z o sta je -

grudnia 1856.
Jotsef Blau.

Kraków dnia 31 
( 8- 1- 2)

(xwichtów wiedeńskich
ju ż  regulowanych i stęplowanyeh dostać można w handlu 
f t -  B n l k o w s k l e g o  w Krakowie. (2443-7-8)

Suknie i Mantyle balowe.
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ALOJZY SCHWARZ
przy  u licy  Grodzkiej pod Ł. 225 i 6 w K rakow ie

zawiadamia Szanowną Publiczność, ii będąc w miesiącu bieiącym za granicą, 
zaopatrzy! swój sklep w świeie transporta wszelkiego rodzaju gustownych i 
modnych towarów, szczególniej te i z powodu zbliżającego się karnawału, spro

wadził znaczny wybór

Sukien i Mantyl balowych.
Zwraca również uwagę Szanownej Publiczności, ii wszedłszy w stósunki 

z najpierwszymi raputowanymi fabrykantami zagranicznymi, utrzymywać będzie

wielki skład wyborowych

P Ł O C I E M
webowych i kopówi-k, bielizny stołowej
i t. p. — mając to przekonanie, ii nietylko z tytułu d o b r o c i  t©W4ir i l ,  
ale nawet z powodu c e i l  U llliftr liO W a n y ch  każdy kupujący zado- 

wolnionym zostanie. — Otrzymał takie na skład w komisie

H  ■ * M S Ł U S X E
s k ł a d a n e ,  p r a w d z i w e  G ib u s ,

których sprzedaż po cenach fabrycznych ma sobie poleconą, to jest 
po 4 l/a i 5 zlr. m. k. (2607-4-e)
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Kapelusze istkladane.

mmmAMi m  i t a t w i
c z a s o p i s m o  z b i o r o w e  d l a  w s z y s t k i c h  s t a n ó w ,

doiem Igo stycznia 1857 rozpoczęło siódmy już rok swego istnienia; zaw iera: powieści i wspomnienia historyczne; ży
ciorysy sławnych ludzi; utwory poetyczne; przestrogi, przepisy i sposoby zachowania zdrowia i leczenia wszelkich dole
gliwości; rady i doświadczenia jakoteż wynalazki gospodarcze; opisanie roślin krajowyoh pod względem ich własności i 
pożytku; zdarzenia spółozesne, rozmaitości i wszelkie nowości itp.

P rzedp łata  na to czasopismo razem z herbarzem , wynosi na prow incyl całorocznie 4 z łr . ,  półrocznie 2 z łr . ,  we 
Lwowie całorocznie 3 z łr . 20 k r , półrocznie 1 z łr . 40 kr. m. k .; w K rólestw ie zaś , dokąd od Igo stycznia jest 
przepuszozone. całorocznie 3 ruble sr.

Prenamerowaó można każdego czau* i po wszystkich o. k. nr^fdach pocztowych; WC Lwowie raś tylko w redakcyf,
w Ramienicy XX. B ernardynów  n a  W ałow ej ulicy poa Nr. 739 na pierw szem  piętrzę.

PRZYJACIEL. DOMOWY co do formy i sk ładu zostanie i nadal w raz przyjętych granicach!. Co do wyboru arty
kułów , redaktor w szedł w stosunki z wielą znakomitymi pisarzami, i spodziewa się. że czytelnicy sami uznają znaczny 
w tćj mierze postęp. Z pomiędzy wielu przygotowanych już artykułów  rozmaitćj treści, w pierwszych już numerach umie
szczone bedą powieści: K rzysztof A rciszew ski, obraz historyczny z dawnćj przeszłośoi miasta Lw ow a; Dwie 
Ofiary, P lan ta to r z Paramaribo,., Zwycięstwo nad sobą’ samym; z poezyj przyjdzie duma oryginalna 
przez A. Morgenbessera p o d ty tu łem : Śm ierć Żółkiewskiego pod Cecora, Syn k a ta  i oblężenie Trembowli 
przez J. Kruszewskiego; dalej przyjdą: P rzysłow ia  ruskie porządkiem alfabetycznym ułożone; w przedmiocie gospo
darskim : Przew ód kiszkow y jako miejsce wszelkich dolegliwości c ia ła ; O chorobach ow iec; Ogrodowulctwo 
popularne; o pszczołach itp. P osta ra ł się nareszcie redaktor o liczne i zajmujące korespondeneye z różnych miejsc i 
rozmaitej treści. Jednem słow em , redaktor wszelkich nie szczędził usiłowań i wydatków, aby to swoje pisemko podnieść 
do wysokości dzisiejszych wymagań literackich, a pozostawić go zarazem przy jego popularnych dążnościach i takiinżo 
wykładzie. Celem bowiem głównym dziennika tego jes t i będzie, rozpowszechnienie jak  najrozliczniejszych wiadomości, i 
na jak  najobszerniejsze kó łka towarzyskie. Osiągnienie celu tego zależyć będzie od współudziału czytającćj Publiczności, 
pod którćj tylko s ta łą  opieką wydawca potrafi przeprowadzić szczere swe chęci ku powszeehnemu pożytkowi.

W roku bieżącym — jak  t w latach dwóch ostatnich — dodaną będzie Prenumeratorom tego pisma premia ozdobna. Bę
dzie to znowu obraz z dziejów ojczystych, którego rysunkiem zajmuje się już jeden ze znakomitszych artystów  naszych. 
Tym więc sposobem utworzy się z czasem Szanownym Prenumeratorom rodzaj galeryi obrazów historycznych. Dotąd w y-

J    r ~  ', ° ' r ! ------J - ‘—   C h rzes t M ieczysław a“ i „S ob iesk iego  pod W iedniem 11, obrazy
premiami można jeszcze dostać 

(2641)

sz ły  dwie takie premie ( r .  1855 i 1856) przedstawiające: „
większego rozmiaru według pierwotworu S m u g l e w i c z a .  — Obu tych roczników razem 
w redakoyi za cenę zwyczajną. Premie same kosztują 2 z łr . za egzemplarz.

Bei uns erschien und ist in alien Buohhandlungen zu haben:

4 If-
Ukrainische E rz a h lu n g  in zwei Gesangen von A. itla lceew sk i.

Aus dem Polnischen in s Deutsche m etriseh  iibertragen und 
mit spraohlichcn und fachlichen Zusetzen e r la u te rt  von E rnst 
Sohroll.

Min. Ausgabo. Elegant brosoh. I fi 30 ir .
Diese schone Dichtung athmet auch in diescr Uibertragung 

den Geist des Origmales und sei hiermit bestens empfohlen.

s2lfyf)af> etifd)*georbneteg 9lacf)f$lagebucl)
*ur

£Dcfterretc^tfc^)cn 3 B e # l= £ 5 r b n u n g
vom  25ten J a n u a r  1 8 5 0  

und den Naehtraglichen Verordnungen mit Berucksichtigung 
des Verfahrens in Wechselangelegenheiten in alien Kronlan- 
dern der Oexter. Monarchie, von Karl R itter von Zbyszewski. 

Bieg. brosoh. -  Pre;8 2

Młodzież chrześciańsko-katolickaf ł
w obec 8 S . Sakramentów Kościoła Bożego,

krooh 30 xr, Gebunden in Leinen 54 xr. CM.
Dieses Gebethbuoh ist durch E rlass des hochw. krak. bi- 

schóflichea Consistoriums zur Einfiihrung in Gymuasien ect. 
empholcn und eignet sieli zu Geschenken.

Kratau. B u d w e i s e r  4 ’ {O ttL
(26 0 6 -3 ) Grodzker Gasse Nro 117.

O. k. T eatr polski.
W e czwartek 8 stycznia pani M arya Petri z domu Grop- 

pler, bedzie miała zaszczyt dać K oncert wokalny, poczćm 
Błażek opętany, krotochwila w lnym  akcie ze śpiewkami.

0 .  k .  T e a t r  s d o m i e c k i .
VI piątek dnia 9 stycznia przedostatnie przedstawienie an

gielskich artystów  pp. Rooms 1 C h f t p m a n n .
W  końcu tego przedstawienia będzie przez loteryą jed en  

* tak Aubrze u>yćwic*onych pudli w ygrany.
Losy będą bezpłatnie do każdego biletu teatralnego dodane 

W następujący sposób:
Do loży parterowej lub Igo piętra 6 numerów.
Do loży 2go piętra 5 numerów.
Do miejsc w lożach pojedynczych parterowych i Igo pię

tra  4 numera.
Do Fotelu i k rzesło  na parterze 3 numera.
Do miejsca w lożach pojedynczych 2go piętra i parkietu 

2 numera.
Do każdego biletu na parter, balkon i galeryę 1 numer. 
Pudel ten musi byo wygranym i w ygryw ająoy może go 

zaraz po eiąguien‘u ze sceny sobie odebrać.
VV niedzielę 11 stycznia pierw szy tegoroczny

■  *  , m  *  -*
podczas którego 50 minut po l i t e j  ustawioną zostanie w środku 
sali altana z róż, i ta para, która z uderzeniem 12tej godziny 
przetańczy pod altaną, otrzym a upominek, to jes t Dama ka
pelusz piękny, Mężczyzna zaś cygarniczkę z pianki morskićj.

stycznia D o d n -  
za miesiąc grudzień na

Jj Ekspedycyi „Czasu-1 wysłano dnia 6 
t e h  m i e s i ę c z n y  do „Czasu11 
następtgąoe urzęda pocztowe:

Z arszyna, Z łoczow a, Zuraw na, Z ałośoi. Z ato ra , Żywca, 
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ehowa, Szehyn, Tarnowa, Kulikowa.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni F łobuhowski Redaktor odpowiedzialny.
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Czapliński Antoni rządze* drukarni.


